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THE POLISH

Jernatowski uratowany

od krzesła elektrycznego

 Ułasj  

Z chwilą, gdy w zeszłym roku porozumienie Witosa z Chjeng

doszło do skutku, ówczesny szef, sztabu, Marszałek Piłsudski,

zrzucił mundur wojskowy - i zrzucając, oświadczył, że „sumienie

nie pozwala mu pracować, z „tymi panami".

Ci „panowie" nie zawiedli bynajmniej przewidywań Piłsud-

skiego, - ! o tem wie już cała Polska, którą poczęto rządzić w

ten sposób, że, aby uspokoić głodujących, użyto wojska przeciw

robotnikom, usiłując za wszelką cenę poszczuć ułana na robo-

tnika. *

Piłsudski to powiedział, Czuł, że tak będzie. się,

że gospodarka kliki, połączonej interesami kapitału (obszarnik,

bankier, dorobkiewicz powojenny) - będzie chciała uczynić z ar-

mji policję do ochrony interesów tej kliki, której narzędziem w
ręku nie chciał być twórca polskiej siły zbrojnej, stworzonej prze-
zeń nie dla policyjnych poczynań p. Kiernika, który w „dni I-
stopadowe" urósł sobie do wielkości pierwszorzędnego taktyko-
stratega, generalissimusa pierwszej gildji (nie brygady). Od te-
go czasu Kiernik został „listopadowym brygadjerem" | „krwa-
wym ministrem", któremu na sądzie krakowskim przypięto naj-
nowszy polski order „horror sauguinis", a na boskim - otrzy-
ma prawdopodobnie „adrocatus de Bochnia".

Zrzuciwszy mundur i pożegnawszy się z posłami wsali Ma-
Inowej, Marszałek "Piłsudski, schował się niejako „w cień", w
zacisze Sulejówka do dworka „Milusina", twierdząc, że i jemu

 

należy się odpoczynek po „trudach 1 znoju".

Zaczął odpoczywać. Bawić się z dziećmi, Piosenka kaba-
retową śpiewała Piłsudskiemu sentyment:

„ja w tej Polsce spać nie mogę". Do Sulejówka zjeż-
dżali posłowie i niedoszli premjerowle na narady, o porady w
tych wszystkich sprawach, które, tak czy Inaczej, wiążą się

; historycznie z nazwiskiem Piłsudskiego, początkodawcy no-
wej polskiej państwowości,

. Zv- zdaniem bowiem jego nie przestała się liczyć zarówno
lew1ra„vjakoy i prawica, która rzucając ebelgi, napewno docenia
wartość twórczą umysłu człowieka tego rodzaju, co Józef Pił
sudski.

Legjoniści

-

wynosili rezolucje. Pisma lewicowe od czasu do
czasu przebąkiwały „o konieczności powrotu" Marszałka do sze-
regów. -
_ Thwgutt, (tworząc gabinet po upadku Witosa, jeździł do Su-

lejowka na konferencje, uzyskał zgodę Piłsudskiego na objęcie
teki ministra spraw wojskowych.
nował mu wstąpienie do „państwowej służby w wojsku"
jest nie - państwowa?

Potem Sikorski bą

neralnym inspektorze armii",

Potem Sosnkowski zapropo-

, (czyż

. Śmąl coé‘no’potrze—blo powrotu Marszał.
ka" - 1 w tym celu spreparował nawet projekt ustawy o „ge-

który został przesłany Piłsudskiemu
do oceny - i ta ostatnia wypadła ponoć b. ujemnie, bo, jak po-
wiada głucha wersja, pierwszy Marszałek napisał w odpowiedzi
obecnemu nie - pierwszemu (i nie ostatniemu) ministrowi woj-
ny list, którego treść sprowadzała się do oświadczenia:
to wszystko w du...żej wątpliwości" (stacy,
brzmiało inaczej, ale o tem historja narazie

Płynęły sobie miesiące za miesiącami.

„mam

co twierdzą, że to

milezy) .

Piłsudski wygłaszał
odczyty, pisał szkice 1 przygotowywał materjały do dalszego cią-
gu „historji Polski",

CI „nowi" poczęli sobie

pamiątkę narodową z Sulejów

wobieg szereg opowiastek, że

nieje" (bawi się z Wandzi

polskiej mumifikacji

na doczekanie się miana

dydat siedział cicho i nie

przecie niepodległość jest

potrzeby,

s rozdawał swoje honoraria wdowom i sie-rotom i uniwersytetom, a tymczasem
li się na stanowiskach wysokich, zapo
od stolicy Polski jest ktoś, kogo prz
stwowych pominąć niewolno - choćby przez...

„nowi ludzie" pousadawia-

minając, że o 30 kilometrów

y obsadzeniu placówek pań-

wdzięczność.
patrzeć na Piłsudskiego, jako na
kowskiego muzeum.  Puścili też
Dziadek się starzeje", że „dziecin-

3 i Jagódką) i że ulega tej cudownej
(nie chodzi 0 Moumme'a), ktora daje prawo

„polskiego świętego" - byle tylko kan-
mieszał się już więcej do niczego, bo...podle i już jej zdobywać ponownie niemuCzyli: murzyn zrobił swoje... a teraz inni „biali ma-

(Ciąg dalszy na stronicy 5-eJ)

y przez gubernatora Śmith'a - Dzięki niezmor-

dowanym staraniom działaczki społecznej i adwokatki

Cecylii Scheuer z New Yorku

Michał Jernatowski skazany zessle-
go kwietnia na śmierć w krześle elek»
trycznem zn rzekome zamordowanie
Katarzyny Hanover, żony formana
kolejowego, która została właściwie
zabita przez zbłękaną kulę podczas
zaburzeń w czasie strajku kolejowe»
go w sierpniu 1922 został ułaskawio-
ny przez gubernatora Smitha.
W czasie, gdy Jernatowski czekał

na wykonanie wyroku, dwa razy omal
nie umarł, raz z powodu silnego za-
palenia płuc, a drugi raz z powodu
zapalenia ślepej kiszki. Obydwa razy
lekarze wyrwali Jernatowskiego z o-
bjęć śmierci, by go zachować dla wy-
konania wyroku kary śmierci na krze-
śle elektrycznem, W czasie swego po-
bytu w więzieniu Jernatowski, nau-
czył się czytać i pisać po angielsku.
Nauczywszy się pisać, Jernatowski
wystosował do gubernatora list z pro-
56% o ułaskawienie, wskazując na
niesprawiedliwy wyrok, na mocy któ-
rego została mu wymierzona najsu-
rowan kara, chociaż morderstwo by-
ło przypadkowe bez powziętego uprzed
niego ienia i i
List pisany do gubernatora przeczy.
tals adwokatka Cecylia Scheuer 277
Broadway z New Yorku i postano-
wiła zbadać okoliczności morderstwa,
za które Jernatowski skazany został
na śmierć w krześle elektrycznem.
Po dłuższych badaniach adwokat»

ka Scheer przekonała się, że Jerna-

towski zupełnie nie jest winnym zbro

dni, co potwierdził nawet syn zamor›

dowanej, który przyznał, że morderca

  

 

 jego matki był. inaczej ubrany jak

Jernatowski, a w końcu śledztwo wy.
kazało, że Jernatowski w fatalny wie-
czór nawet nie miał przy sobie rewol-
weru, a skazany został na śmierć
tylko na zasadzie obciążających oko-
liczności, których Jernatowski nie
chciał wyjaśnić zadowalająco dla są-
du przez wzgląd na swego młodego
brata, który w tym samym czasie
został aresztowany ta rabunek i ska-
zany na 20 lat więzienia, Wyrok na
Jernatowskim miać być wykonany 6
lipea, ale dzięki staraniom adwokat»
ki Scheuer został odłożony do 17
września, Wczoraj gubernator Smith
po przedstawieniu sprawy Jernatow-
skiego przez adwokatkę Scheuer zmie
nił wyrok śmierci na dożywotnie wię-
zienie. Gubernator Smith po ulaska-
wieniu Jernątowskiego wyraził zdzi-
wienie, te władze sądowe powiatu
Frie skazały na karę śmierci Jena:
towskiego bez braku gczywistych do-
wodów, a jedynie dzięki swej głupo-
cie, ażeby ratować od śmierci swego
młodszego brata, któremu również gro
ziła kara śmierci,

kaj zora) na i
wyroku śmierci Jernatowskiego odwl
dził jego brat młodszy Jan, odsiadu-
jący karę 20 lat więzienia w Clinton,
NY. Obydwaj bracia usłyszawszy na
kurytarzu więziennem kroki dozorcy,
byli przekonani, że nadeszła chwi
ln rozstania się na zawsze, „Ra
dość ich była niesłychana, gdy do-

zorca zamiast wiadomości o wypro-
wadzeniu na krzesło elektryczne przy
niósł ułaskawienie gubernatora Smi-
tha i zamianę kary śmierci na do-
żywotnie więzienie.

  

 

Zapowiedź nieprawdopodob-

nych wynalazków wojennych

 

Aeroptanypilotów uśpią gazem całe nx'roéy'flu'flhechg
dwuch dni - Nowy wynalazek nie pozwoli na

przewożenie armji przez oceany

PHILADELPHIA, PA., 18 I'rué-D
nin. - General-major Squier, kiero-
wnik „Signal Corps Expert" na kon-
ferencji odbytej z okazji 100-etniej
rocznicy założenia instytutu Frankli-
na przedstawił zgromadzonym nowy
wynalazek, na podstawie którego w
czasie wojny państwo nieprzyjaciel»
skie może „uśpić" cały naród wro-
giego państwa na przeciąg 48 godzin
przy pomocy nowych substancji che-
mieznych, które zostaną rozproszone
ponad całym obszarem wrogiego pań
stwa przy pomocy neroplanów kiero-
wanych zapomocą radio.

Generał Squier twierdzi, że nowo-
wynaleziona substancja będzie zupeł-
nie nieszkodliwym środkiem usypia-
jącym, podobnym do tego, jaki jest
używany przy usypianiu podczas chi»
rurgleznych operacji.

Stada meroplanów rozrzucających,
usypisjące substancje będą
ne przy pomocy radio przez jednego
lotnika, znajdującego sig w olbyzy-
miej odległości, który jednak będzie
mógł nadawać dowolny kierunek po-
szczególnemu meroplanowi, a co naj-
 

 

TelegraficznewiadomościzPolski!

 

z wrotem
każdy wysłany neroplun do punktu
skąd został wysłany,

Przesyłki przez morza olbrzymich
armji, jak to miało miejsce w czasie
 

DWANAŚCIE TYSIĘCY OSÓB PRZED SĄDEM WE LWO-

WIE - SPRAWA SZTEINERA ODESŁANA DO SĄDU

CYWILNEGO - ROZPRAWA ODBĘDZIE SIĘ PRZED

ŁAWA PRZYSIĘGŁYCH

WARSZAWA, 17 września. -

Dwanaście tysięcy osób czekało

przed gmachem sądu  wojsko-

wego na wyrok w sprawie Sta-

nisława Szteinera, oskarżonego

o rzucenie bomby na prezyden-

ta Wojciechowskiego. Po dłu-

„HOROSKOPY -

NA JESET

Korespondencja E. WARZYC-

KIEGO z, Krakowa, podana

będzie w, niedzielnym nume-

rze „Nowego Świata"

Treść: Ciężka sytuacja gospo-

darcza. Rząd robi, co może.

Piętrzą się trudności w poli.

tyce zagranicznej. Brudna a-

fara w zakładach Hohenlo-

nego. P. Korfanty znowu za-

mieszany
\%,

  

 

za pan, bog0

giej naradzie sąd odesłał spra-

wę do sądu cywilnego, gdyż z

powodu braku dowodów nie

mógł wydać wyroku śmierci, Je-

dynie sądowi wojskowemu przy-

sługuje prawo wydania wyroku

śmierci.

Oskarżony oddany będzie wła

dzom cywilnym i stawiony bę-

dzie pod sąd ławy przysięgłych

we Lwowie, .' .

Ustalonem zostało w przeci.
wieństwie do pierwszych wia-
domości, że bomba rzucona pod
automobil prezydenta Wojcie-
chowskiego we Lwowie 5 wrze-
śnia nie była wcale bombą ga-
zową, ale wypełniona niezwy-
kle silnym materjałem wybucho
wym, który nie eksplodował, je-
dynie dzięki pewnej niedokład-
ności w budowie lontu, co wy-
kazały badania przeprowadzone

przez zaprzysiężonych chemi-
6

   

wojny j będzie wyklu.
czone na skutek wynalazku pewnego
rodzaju -maszyny, ustalającej miej.
sce okrętu i wysyłkę specjalnego au-
tomatyeznego neroplanu naładowane»
go bombami, który spadnie automa-
tycznie na okręt i zniszczy go kome
pletnie.
 

RZĄD ST. ZJ. POSIADA

21,106,000 DOL. AKCJI

KOMPANJL B. M. T.

Przewodniczący B. M. T. pig-

tnnje\zloiliwc przycinki

mayora Hylana

NEW YORK, 18 września, -
Przewodniczący B. M, 'T. Ger-
hard Dahl sprostował oświadcze-
nie mayora Hylana, który wy-
raził powątpiewanie, by rząd St.
Zjedn: mógł posiadać 'akcje w
B. M. T., ogłosiwszy, iż rząd St.
Zjedn. w 1918 roku w interesie
zwycięskiego zakończenia woj.
ny, pożyczył kompanji BMT, za
pośrednictwem War Finance Cor
poration 17,320,000 dol, Wszyst.
kie pieniądze pożyczone przez:
rząd zostały użyte na lepsze wy.
ekwipowanie w interesie lepszej
obsługi dia mieszkańców New

 Yorku 4 zwiększenia ich energil* 

 
dla wygrania wojny, Przy załat.
wianiu zwrotu tej pożyczki, rząd
St. Zjedn. otrzymał 2,440,118 dol.
gotówką, a resztę 19,062,550 dol.
w sześciu procentowych akcjach
B. M. T.
Read St. Zjedn. stracił chwilo-

wo na tej transakcji, ale obecnie
wetuje sobie straty.
Zarzuty mayora Hvlana prze-

ciw B. M. T. są śmieszne, jak
również bezpodstawne.
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Polak ginie
tragiczną śmiercią

PROVIDENCE, R. L., 18 wrze
śnia.- Leon Krajewski, lat 19
i John Collins, lat 25, zginęli
tragiczną śmiercią przez zaelek
tryzowanie silnym prądem e-
lektrycznymo napięciu kilku
tysięcy wolt, podczas przesu-
wania wielkiego żurawia do ła.
dowania węgli. Krajewski i
Collins, przesuwając żuraw,
nie wiedzieli, że druty elektry-
czne, ponad któremi mieli prze
sungć maszynę, nie zostały roz
łączone. W chwili, gdy prze-
suwana przez nich maszyna do
tknęła drutów, energja z dru-
tów elektrycznych przedostała
się do stalowej konstruckji ma
szyny, zal gc robotników
na miejscu.

WIELKIE TRZĘSIENIE

ZIEMIWARMENII

102 WIOSEK KOMPLETNIE
ZNISZCZONYCH

   

  

 

Amerykański Czerw. Krzyż
spieszy na ratunek

KONSTANTYNOPOL, 18 Wrze
śnia. - Według wiadomości o-
trzymanych przez tureckie wła-
dze rządowe ubiegłej soboty w
okolicy Erzerum miało miejsce
gwaltowne trzęsienie ziemi, skut-
kiem którego 102 wsi armeńskie
zostały zupełnie zniszczone, a

PSRtRi mieszkańców zabitych. A-
merykański Czerwony Krz
Konstantynopolu natychmiast wy
słał specjalne oddziały ratunko-
we z zapasami żywn i odzie»
iv din udzielenia piorwszej po-
mocy ofiarom żywiołowej kata-
strofy.

 

  

z

Pogromy żydów w Rumunji
BUKARESZT, 17 września.

Niewyśledzeni zbrodniarze wysadzili
w powietrze synagogę żydowską w
miejscowości Zapesti w pobliżu min-
sta Arad. Dzięki tej okoliczności, że
bomba wybuchła wcześniej, aniżeli
planowano nie było ofiar w życiu
ludzkiem.

 

 
 

LIGA NARODÓW MA STWORZYC NOWE NIE-

PODLEGŁE PANSTWO

Dla załatwienia turecko-angielskiego sporu - Turcy nie ży-
czą sobie niepodległego państwa domagają się plebiscytu

GENEWA, 18 września. - Z po»
wodu niemośliwości załatwienia tu-
recko-angielskiego sporu o Mosul Li-
ga Narodów, która otrzymała pole-
cenie załatwienia sporu w razie gdyby
Anglja i Turcja w ciągu roku nie
pogodziły się, zamierza ogłosić spor»
ny okręg Mosulu zamieszkały przez
ludność szczepu kurdyjskiego niepo-
dległem państwem.

Przedstawiciele Turcji obawiając
się by ludność kurdyjska zamieszku-
jąca ~w Turcji w liczbie 1,000,000
głów nie okazało chęci przyłączenia
się do niepodległego państwa kurdyj-
skiego Mosulu, domagają się od Li-
gi Narodów przeprowadzenia
seytu w nadziei, że kurdyjska lud»
ność Mosulu, mając decydować o swo
jej przynależności do królestwa Tra-
ku pod protektoratem Anglji i przy»
należności do Turcji, opowie się za
przynależnością do Tercji

Politycy angielscy wpływają na Lie
zę Narodów, aby w miejsce plebiscy-
tu głosiła sporne terytorjum pań=
stwem niepodległem, do |którego z
czasem zapragną przyłączyć sig Kur-
dowie tureccy, zamieszkujący ziemie
w widłach górnego biegu rzek Eutra-
tu i Tygrysu. W razie urzeczywist-
nienia planu Ligi Narodów, posia-
dłości tureckie zostałyby poważnie
zmniejszone, pozostawiając Turcji je-
dynie rdzenną Anstolję z długim pa-
sem południowej Armenji, pozosta»
wionej skutkiem układów wngielsko-
tureckich w Lozannie w rękach Tur-
cji.

 

Tkacze w stanie New Hamp-
shire zgodzili się na przy- -

jecie zniżki

MANCHESTER, N. H. 18 wr 
śnia, - Delegaci 14,000 mm

 

 
ków tkackich zatrudnionych w
miejscowych tkalniach, zgodzili
się jednogłośnie na przyjęcie 10
procent zniżki. Nowa skała pla-
cv będzie obowiązywać od 1-go
października. Roboty w tkalniach
po tym terminie zostaną podjęte
w całej pełni, ponieważ nowa ska
la płacy umożliwi fabrykantom
uzgodnić «eny produktów fabry-
cznych z cenami, jakie obecnie
przeważają na rynkach towarów

an geoond Clare Matter: March Stat 1816

Kto raz przeczytał

„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta
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STANY ZJEDN. ZABIERAJA GŁOS -

W SPRAWIE PAKTU POKOJOWECGO

-]

INTERWENCJA POSEON AMERY.

KAXSKICH WPARYŻUTLONDYNIE

Przełomowa chwila w toku konferencjiw Genewie

GENEWA, 17 września. - Posłowie amerykańscy w Londy«
nie i w Paryżu otrzymali z Washingtonu rozkaz zażądania bliżA
szych informacji w sprawie mandatu angielskiej floty, która od-
dana będzie do dyspozycji Lidze Narodów, celem wywierania presji
w razie konfliktu dwu państw.

W Genewie mówiono o tem, że Stany Zjednoczone nie zgodzą
się na to, aby którekolwiek państwo miało mandat patrolowania
po morzu w razio blokady lub wojny. " 4

Optymiści dopatrują się w tem zwycięstwa dyplomacji euro-
pejskiej, która w ten sposób zmusiła Amerykę do czynnej współ-
pracy celem utrzymania pokoju światowego.

Z Washingtonu zaprzeczono tej wiadomości o . interwencji

 

 

 

    

   

T

 włókienniczych.

rządu Stanów Zjednoczonych, co jednak nie zmienia stanu rzeczy,
iż Japonjai Ameryka obecnie o wiele intensywniej zajmują się pro-
gramem międzynarodowej kontroli, co daje lepsze szanse konfe-

»rencji pokojowej.
 

35ZWŁOK GÓRNIKÓW, ZAGRZEBANYCH W Ko-

PALNI, WYDOBYTO NA POWIERZCHNIĘ

35 prawdopodobnie pozostaje jeszcze w głębi kopalni +*

KEMMERER, Wyo, 18 wrzęś-
nia. - Trzydzieści pięć zwłok
górników zasypanych żywcem w
kopalni węgla skutkiem eksplo-
zji zostało wydobytych na po-
wierzchnię, Zwłoki reszty z
panych górników pozostają je
szczewewnątrz kopalni, odcięte
szalejącym powali Ogólna T-
czba zasypanych górników wyno-

 

  

   

si prawdopodobnie około 60 o-
sób, z czego 12 zostało uratowa
nych.
Oddziały „ratunkowe pracują

gorączkowo nad ugaszeniem po-
żaru w nadzieji, że zdołają urs
tować od spalenia, znajdujące
jeszcze wewnątrz kopalni zwłoki, _
na których wydobycie oczekują
rodziny nieszczęśliwych ofiar.

  

  

MONARCHIŚCI NIEMIECCY GROŻĄ OBALENIEM

GABINETU
 

Domagają się cofnięcia odpowiedzialności Niemiec za

wołanie wojny wszechówiatowej

STRAJK ROBOTNIKÓW

W WIEDNIU ZAKONCZONY

WIEDES, 18 września, - Po
całonocnych układach przedslg-

wicieli zorgani gorni-

ków, zawarli: tymczasową ugodę

z przedstawicielami fahrykangów.

na podstawie której strajkujący

górnicy uzyskali 10-20 Procent
podwyżki. Na przyspieszenie zwy
cięstwa -strajkujących .robotni.
ków wpłynął sympatyczny strnłk
robotników w elektrowniach wie
deńskich, którzy ubiegłej nocy pd
cięli dostawę światła, zmuszając
przedstawicieli rządu do energi-
cznego pośrednictwa w celu za-
łagodzenia sporu.

 

Spóźniona skrucha

OSHKOSH, 17 wrzeinia, - Harry
Weigelt obeeny mm. pogrzebie nvlvej

w.,

¥ Hite:

BERLIN, 18 września, - Monare
chiści niemieccy w manifeście ogło»
szonym dzisiaj zapowiedzieli
czną opozycję dla rządu kanderza
Marsa, jeżeli rząd kanclerza nie od-
woła w jak ajkrótszym czasie od-

iedzia i Niemiec za wy i
wojny wszechówiatowej przyznanej
przez Niemcy w wersalskim trakta«
cie pokoju. - & I

Przywódcy monarchistéw niemiec» .,,

kich opierają swoje żądanie na przy«.

rzeczeniu danem przywódcom monar«

chistów przez przedstawicieli rządu,

którzy za uchwalenie prawa o wpro-

wadzeniu w życie planu międzynaro» ,
dowych ekspertów finansowych przy»
rzekli monarchistom wycofanie odpo»
wiadzialności Niemiec za wywołanie
wojny wszechówiatowej, czego rząd
niemiecki wobec zdecydowanego /
ru wszystkich aljantów nie mógł u-
zyskać na aljancko-niemieckiej kon«' :
ferencji w Londynie, /

{~ t

  

?

  

 
żony matki 8 dzieci w
tajemniczy sposób ruszony wyrzuta-
mi sumienia przyznał się do zamor-
dowania swej żony.

ZE ŚWIATA|. -

&
   

MOSKWA, 18 września, - Rząd
bolszewicki wysłał na oeean Lodowaty
okręt „czerwo-październik", który w
imieniu rządu bolszewiekiego zajął
wyspę Wrangla położoną o 200 mil
na północ od północnych wybrzeży

Byberji i osadził na wyspie załogę zło
żoną z jednej kompani piechoty. Wy
spa Wrangla od czasu jej odkrycia
nie była przez nikogo zamieszkan
W roku 1881. podróżnicy amerykań-
scy znalnalszy próżną wyspę objęli ją
w posiadanie w imieniu St Zj. za-
thngwazy na wyspie St ,Zj. flagę.
Od tego czasu rząd St. Zj. nie uczy|
nit nic, ałoby przeprowadzić formalne |
przyłączenie wyspy Wragla do swych
posiadłości, skutkiem czego w'ostat. |

tnieh kilku) latach podróżnik Hjlalnia !

  

 

  

Wojska bolszewickie

._ zajęły wyspę Wrangla

Wyspa została objęta w-posiadanie przez St. Zj. - _Bolazei

wicy jako załogę wysadzili na wyspę kompanię wojska

 

 
Stefansohn badający wody oceanu Lo
dowatego zajął wyspę w imieniu rzą-
du. kanadyjskiego. :
„ Rząd -bolszewieki -zaprotestował
płzeciw pretensjom zarówno St. Z/
jak i Kanady do posiadania wyspy
Wrangla i ogłosił jej formalne przy-
łączenie do bolszewiekiej Rosji na za-
sadzie, że wyspa została odkryta
przez podróżnika rosyjskiego. Wyspa
Wrangla mające kilkadziesiąt tysięcy
mil kwadratowych jest jedną olbrzy»
mią pustynią lodową, na której nie
ma żadnych prawje istot żyjących z
wyjątkiem białych niedźwiedzi pod-
biegunowych. Polotong zdala od dróg
morskich na oceanie Lodowatym nie
przedstawia prawie żadnej wartości
z powodu surowego klimatu.

   

 

i wypowiedział -wojnę

 

Zaxihlony w Parytu drogoceiny" (L
naszyjnik wartości 5,000,000 trankéw
należący do pant Sowell z New Yor
ku został! odnaleziony, ale bez zł. ›
aresztowania złodzieja, który przy po-
mocy dyplomatycznych talentów .
lał zwrócić naszyjnik bez pośrednie *
twa władz policyjnych," I

7
Prezydent Coolidge w Iście prze.

słanym do prezydenta Obregona wy-
raził nadzieję, (Ł Republika Meksy-
ku będzie, się eleszyć na przyszłość ,
tym samym dobrobytem jaki ma
obecnie.
 

Ceny komornego we wszystkich
miastach Stanów Zjednoczonych od |
przyszlego miesiąca zostały zniżone
o poważny procent skutkiem olbrzy.
miej floécl nowych domów pobudowa.
nych w ostatnich dwóch. latach.

Wojenny dyktator Mandźurji, go.
nerał Chang Tsano Lin wierzy jesz.
cze w bombastyczność średniowiecz.
na. Bpecjalnym posłańcem zawiadó.
mit rząd w Pekinie, że wysyła swo
wojska w gościnę 'do Pekinu, aa
przeprasza rząd, gdyby żołnierze nie
zachowywali się tak jak wymagają
przepleg etykiety chińskiej
Geaerat Chang przed kilku dntarni

rządowi -chiń.
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" Dzistaj -POGODA.23 Zawxadomleme
Komitet Pomocy dla Polskiego

Czerwonego Krzyża odbędzie swo

je miesięczne posiedzenie 19-g0

września, w piątek, w Domu Na-

Todowym, 19 St. Marks Place, w

New Yorku. o godz. Bej wiecz,

Zarząd w komplecie i delegaci

Towarzystw proszeni są o przy»
bycie na to posiedzenie do omó-

wienia dalszej działalności.

Komitet Pomocy dla Polskiego

Czerwonego Krzyża ma bardzo

foważne zadanie do spełnienia,

a. więc obecność przedstawicieli
Towarzystw jest bezwarunkowo

obnmqlknuu

 

Zarząd Komitetu

 

[ Księżna Westminster przyjechała
z Anglji do New Yorku na krót

' ki. pobyt

--. Za usługi dostał ordery, ale

nie dostał pieniędzy, więc

a. fałszował pieniądze

* Trzy razy przypinano ordery
doktorowi Juno C. Johnson'owi,

raz nawet otrzymał ten zaszczył

£ rgki samego króla angielskie-

go. Honory spotkały go za wiel.

kie usługi, które oddał armjom

koalicyjnym na polach Francji,

jako ekspert promieniX.

Znajomi i przyjaciele doktora

nie mogą ochłonąć ze zdziwienia,

gdy dowiedzieli się, iż w ponie-

działek został aresztowany ze
swym szwagrem Otto Elster w

, gdy wsiadali na dworcu

Pcnąsleanm do pociągu, idące

go do Florydy.

Obaj są uwięzieni pod zarzu-

tem faiszovmma 20m dolnrowpch
banknotów:
Oddnum detektywi poszukiwa

li bezskutecznie fałszerzy i twier
dzili, iż tylko wybitnie uczony
tumysł („a mastre mind") mógł
tak doskonale podrabiać.

' Sensacją sezonu będzie wielki
koncert i bal Tow. Spiewu Har-
monia w New Yorku.
Pierwszorzędne siły artystycze

ne, przyjmą udział w koncercie.
Dobrana publiczność ubawi się

na balu.
Kto od 44 lat śledzi zbożną

prace Harmonji i jej zasługi dla

Polskiej Pieśni na Wychodzlwu.
nie omięszka przyjść, by z nami

się ubawić i być świadkiem na-

ych uhl-wznych wynępów

 

z

Harmonia

 

w sobotę 450 pażdziernika.
Domy Narodowym na dwu: sa-

+ s wi
Pomyślcie już dzisiaj o tem.„---

your money

  

 

SYLKOWA

DRESKA

 
 

 

 

 

    

 

    

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA.

 

"Oto, co pisze parafjanka:
Szanowny Panie.
Byłam u tej biednej matki Os-

kara na SIÓDMEJ ulicy, Widok
nędzy przeraził mnie do tego
stopnia, że musiałam na progu
zaplakac.
Powiedziałam jej,-że w gazecie

było, że Pan obdarzy dzieci ubran
kami i trzewiczkami i plaszezy-
kami i że pan zajmie się małym
biedrwm Oskarem. Boże, ona
chciała mnie do nóg upaść za tę
wiadomość i dziękować. A ja mó-
wię: „Mnie nie dziękuj, ja nic nie
zrobiłam, Jak Włóczęga do pani
przyjdzie, to jemu pani podzięku
je." Biedna kobieta zaczęła pła-
kać i szlochać, ~;Jemu powiem
wszystko", mówiła, „Zrobię wszy
stko, co on mi każe zrobić. Żeby
ten anioł stróż wstanił do nas,
On niczem się nie brzydzi i ni.
lum nie pogardzi." Serce para-
fin st jak kamień twarde i nie
godziwe. Ta biedna matka cho-
dziła do kościelnego bractwa i
prosiła, aby z jej pomó-
wili, aby pracował, bo on nie chce
~racować, ale oni odenchnęli ją.
Niech Pan to w gazecie napisze
Panie! Jeżeli będzie trzeba, to
poświadczę przed ludźmi dobrej
woli, że tak jest. Ale proszę na-
razie mojego nazwiska nie pisać
w wazecie. Parafjanka.

Od kiedy" na tem miejscu ,opi-
suję nędzę i biedę naszych Ro-
dakówi Rodaczek, nigdy nie ro-
biłem różnicy, czy ofiara nędzy
nalęży do parafji, czy też nie.-
Wiem wptawdzię, że Księża. wię-
cej zbidrają w insular-h swoich.

po kościołach wjednym dniu, a-

niżeli ja w całym roku, wiem, że

z tych pieniędzy mało idzie na

prowdziwą dobroczynną pracę,

jednak nie odsyłałem nikogo do

księdza, ani nie urągałem, ani

nie wytykałem palcem,

Kto do mnie po pomoc przy:

chodził, był mi bratem i siostrą.

Podkreślam też, że sama para-

fjanka słowa te pisała i gotowa

jest stanąć przed Wami i po-
świadczy
lhedndmatka Oskara wkrótce

otrzyma bieliznę, ubranko i trze-
wiezki, dla swoich dzieci. Biedny
mały kaleka oddany będzie do
sznitala. Może, jeżeli zajdzie po-
trzeba, kupimy jej trochę mebli.
Pomożemy jej nie dlatego, że o-
deuchnlętn została przez poboż

nych sąsiadów, ale dlatego, że nę-

dza niszczy w zarodku młode ży-

cie w duszach i sercach tych bied-

nych, małych polskich dzieci.

Tobie, autorko listu, radzę, a

żebyś nie mnie, ale TYM prawdę

powiedziała, którzy zasilają ka-

sy tych bractw, a obelgami mlo-

tają dokoła na wszystko, co nie

jest w kajdanuch różańcówych.

..Pójdź do księdza Buranta.

Ludzie opowiadają, że on ma

w sobie dużo odwagi i czasam!

skarci swoją trzodę.

Powiedz mu, co mnie napisa-

Ing! Niechaj wie, że'trzoda jego
jest trędowata!!

Pokaż mu, że nie wszystko świę

te, co święcone!

Wskaż palcem na tych, którzy
czołem o posadzkę kościoła biją,

a w duszach mkcumnlejul są od
łotrów.
Może nauczą się mnńznhć do-

bro od zła, prawdę od obłudy,
bo że już gnije sąsiedztwo Wa-
sze od niemoralnofci, brudu,
kłamstwa. pijaństwa i. bezbożno-

ści.

  

Nigella] ONI do koszyków wrzu

caią swoje dolary, a WY, którzy

nie uczęszczacie do kościołów, -

nie dajecie co tydzień dolarków

do koszyka - poślijcie w tym

tygodniu trochę grosza dla cho-

rvch Polaków w sześciu szpita-

Jach, które w przyszłym tygodniu

odwiedzę.

Włóczędze

Na kolacyjce w Domu Narodo-

wym zebrano SZ50 dla „Włó-
| częg::
Jznnme
Marjan Kosiba .

 

   

. N. ..., ' 1.00
Robotnicy w Harlem Laundry

Czytelnik „... LA LLK, l00
Tylko sympatycy 1 dobrzy Czy-

'telnics Obrazków Nowojorskich

proszeni są o składkę.

W niedzielę zamykam listę lkln
dek. k 6 »

Olrzymałem maszynkę do go-
] lenia dla autora listu, zamieszczo
nego wczoraj. Polrzebne jest u-
branie.

OFIARY AUTOMOBILIZMU

 

 

2 osoby zabite, 2 ranione
 

Wczoraj, przy zbiegu Jamnica
Ave., i 80 ulicy w Queens, auto-
mobil panny Walsh przewrócił
się, starając się wyminąć drugi.
Razem z panną Walsh była jej
przyjaciółka Frances Kleasch i
Edward Coulin, który kierował
maszyną. Uderzenie było tak sil-
ne, że jadący wypadli na bruk.
Helena Walsh tak nieszczęśkiwie
uderzyła głową o kamienie, że w
pół godziny potem  skonała.-
Kleash i Coulin odnieśli lżejsze
rany. Edward Coulin jest uwię-
ziony w szpitalu Jamaica, będzie
pociągnięty do odpowiedzialno-
ści za nlenslmznq jazdę.

To nie był jedyny mpadek te-

go dnia. Policja donosi, że w

St. Mary szpitalu w Yonkers

zmarł nieznajomy mężczyzna, u-
derzony przez kiero-

wał maszyną Michał Finn, 2050

Valentine Ave, Bronx. Zmarły

miał około czterdziestu lat, był

Ivrw, nosił wąsy, W kieszeniach
znaleziono 319 dolarów, ubrany

w czarny garnitur, niósł małą

czarną torbę.

Finn tłumaczył się policji, że

nie mógł zabamować maszyny,

ponieważ nieznajomy niespodzia-

nie zatrzymał się,przed jego au-

tomobilem.

Smutny koniec wesołej

zabawy '

Patrick O'Connor dobrze ba-

wił się na „party", którą on i

jego żona mieki wczoraj u siebie

w domu. Zabawa trwała do rana

i goście rozeszli się o czwartej
rano. Widocznie nie brakowało

sutych libacji u gościnnego Ir-

landczyka, bo sąsiedzi słyszeli

głośną sprzeczkę małżeńską. Ko-

niec był taki, -że O'Gonnor wy.

rzucił żonę przez oko ź drugie-
go piętra. Brutal został areszto-

wany. Żona znajduje się w szpi-

talu Roosevelt, w stanie bezna-

duqmm Jest (matką rocznego

dziecka i oczekmala znowu dzie-
cha.
Rodzina mieszkała pn. 846-1

Ave.
Jedna chwila pijaństwa dopro-

wadziła do zguby cztery ludzkie I
istnienia i rozbiła rodzinę.

 

„Nie mogę żyć bez: mego

dziecka"

Wczoraj w urzędzie policy}
nym Bronx Park zrozpaczona 19
letnia Gracja Russo przyznała się
do winy.
„Bez miego dziecka, życie jest

dla mnie nieznośnym ciężarem.
Proszę was więc, pomóżcie mi je
odszukać,"
Smutne są dzieje biednej Gra-

cji: mąż porzucił ją, została sa-
ma bez grosza, z malutkim syn
kiem Harry. Znowu spodziewała
się dziecka, a skąd wziąć pienię»
dzy, aby dwoje wychować?

Nie widząc innego wyjścia, we
czwartek poszła z 10-cio miesi¢-
cznym Harry do kościoła St. Mar.
tin przy Crotona Ave. i zostawi»
ła dziecko w nadzieji, że ktoś li-
tościwy zajmie się jego losem.-
Przez następne dni nieszczęśliwa
matka nie mogła uspokoić się po
rozłące z synkiem, w końcu u-
data sig na policję. Powiedziano
jej, że Harry znajduje się pod o-
pieką zacnej rodziny. To ją tro-
chę pocieszyło. Gracja będzie są-
dzona za opuszczenie dziecka, a-
le, czy w przyszłości zdobędzie
dostateczną ilość pieniędzy, by
wychować dwoje dzieci na zdro-
wych i uczciwych ludzi?

 

 

Był zbyt uprzejmy

Każdy chóe zabawić się: w nie-
dzielę, więc Kazimierz I
spędził czas na Coney Island:
Gdy miał dosyć, zawołał taxi,
by wrócić do domu. Szofer zapy-
tal się wesołego Launaskera, czy
pozwoli mu zabrać jeszcze trzech
pasażerów. Zawsze uprzejmy Lau
nasker zgodził się. Pojechali, Nie
daleko odjechali, gdy trzech pa-
sażerów rzuciło się na uprzejme-
go zwolennika Coney Island, o-
debrali mu 16 dolarów i wyrzu.
cili z maszyny. Launasker nie
stracił jednak glowy i nie zapo-
mniał spojrzeć na numer auto-
mobilu i dobrze go zapamiętać.
Dziś znane są nazwiska szofera

i pasażerów: są to William Coo-
per, John Schuster, Leo Schurr,
Thomas McCormack, Walter Ker-
rigan. Wszyscy w areszcie.

 

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego
 

BIAŁENIEWOLNICE

Przypadkowo wyszłana jawta
jemnica dwiich małżeństw w
Brooklynie; policja w to się wda-
ła i małżonkowie powędrowali
do więzienia,
Rok iemu przyjechała z Nie-

miec młoda i przystojna Helena,
aby połączyć się z narzeczonym
James Nelson. James pokazał na-
1zeczonej licencję ślubną i wy-
tłumaczył, że wszelkie inne for-
malności są zbyteczne i że są mał
żeństwem, Naiwna Helena uwie-
rzyła. W krótkim czasie przyja-
ciel jej męża Peter Kelly ożenił
sig z May Smith, która była wy-
chowana w sierocińcu w Hart.
ford. Obie młode pary wiodły ży-
cie bez troski w dwuch eleganc-
kich apartamentach, Za te wszy»
stkie zbytki musiały płacić mło-
de kobiety, bo James i Peter za-
częli sprowadzać na zabawy i ko-
lacje bogatych Chińczyków i Ja-
pończyków i zmuszali dziewczy-
ny do obcowania z nimi. Obaj
nieponie ciągnęli ogromne zyski.
Widać, życie białych niewol-

nie nie było jednak słodkie, bo
kiedy Helena pojechała do New
Rochelle odwiedzić swą siostrę,
mówiła i jęczała przez sen. Za-
niepokojona siostra przysłuchi-
wała się słowom śpiącej i do-
wiedziała się strasznej prawdy.
Nie zwlekając, następnego. dnia
zawiadomiła policję w Brookly-
nie. f  

Ilepodobnych ofiar jest w sie-
ciach nikczemnych handlarzy -
nikt nie może zbadać. Ale trze-
ba przestrzegać młode dziewczę
ta, abynieopatrznie, jak Helena
i May, nie zgubiły swego życia.

LIS T Y

A gdy chodzić będziesz po szpi-

talach i pocieszać chorych i o-
puszczonych, powiedz im, że za
murami: szpitalnemi zyją jeszcze
ludzie, którzy o nich i o ich ro-
dzinach pamiętać będą. Załączam
dolara na ten cel. Niestety, wię
cej nie mogę. -M. Pawlikowski.
Załączam Ci szlachetny Włó-

czesą jednego dolara, czyli sto
centów i sto życzeń, abyś był
szczęśliwy na całe życie.

Czytelnik.

 

 

 

+ Wicciofik
 

Tow. Kółko Ośw. Słaszyca Gr.
46 Z. P. N., urządza w sobotę do.
Bro listopada br, Wieczorek Fa-
milijny, -w Domu Narodowym,
19-23 St. Marks Place.
Wstęp z podatkiem, wojennym,

506, Początek o godz. 7:30 wiecz.
 

Badam: pudrzumk grzeje sig
Bellev
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Ci nazwisko.

stycje.

 

MMA

PEI:

Stwarzanie_

majatku

ICA między człowiekiem, który stwarza majątek a tym, któ-

go nie stwarza, jest ta sama, co różnicamlędzy KIMŚ KTO
| COŚZNACZY a NIKIM.

| Czy chcecie być Osobą ZNACZENIA czy tylko NIKIM?

Stwórz majątek. Buduj powoli, ostrożnie. I zawsze zacznij od kon-
| ta w SAVINGS BANK,

Osmzędzaj pieniądze, Przechowój je w SAVINGS BANK. Później
zasnęgm] porady urzędnika banku. Chętnie pomoze Ci on w tworze-,
niu majątku, który będzie ochroną dla Ciebie i Twoxch i ktory da

Majątki są stwarzane przez cierpliwe oszczędzanie i rozsądne inwe-

" Udaj się natychmiast do SAVINGS BANK. Powinno to być Twoim
pierwszym krokiem w stwarzaniu majątku,

3 Savings Banks Aśsociation of New York

Kronika
 

SAGINAW, MICH.

Zamordował żonę motyką
Na stację policyjną zgłosił się

Piotr Andrusek i oznajmił, że
zamordował swoją żonę motyką,
zastawszy ją pijaną w towarzy-
stwie kilku farmerów sąsiadów.
Oprócz zamordowania swej 20-
ny Andrusek przyznał się, że

i se-
siada, Adama Drewskiego, któ-
ry również pił z jego żoną. An-
drusek opowiedział całe zajście,
jak zastał żonę rozbawioną na
dobre w otoczeniu pijanej zgrai,
jak następnie rozgniewany do
żywego, Chwyclt za tnotykę, któ-
ra jakoś dziwnie wpadła mu w
rękę i jak następnie bił żonę po
głowie tak długo, aż wyzionęła
ducha, Kiedy załatwił się z to-
ng, rzucił nę na Drewskiego i

jemu też nie żałował. _Zwłoki

Andruskowe} .przewiezions. do

kostnicy powiatowej, gdzie od-

będzie się inkwest.

WINNIPEG, MAN.

Samobójstwo kaleki od uro-

dzenia

W sobotę odebrał sobie życie

24-letni Kazimierz Simonowicz,

zamieszkały przy rodzicach w

East Selkirk, Był on kaleką od

urodzenia i z tego powodu już

poprzednio targnął się na swe

życie, Do skrócenia sobie życia

użył tym razem fuzji, W chwili

kiedy matka zajęta była pracą

w ogrodzie, usłyszała strzał w

górnym pokoju swego domu, -

gdzie właśnie znajdował się de-

nat, Nabój przeszedł ponad ser-

cem i śmierć nastąpiła natych-

miast. Pogrzeb odbył się we wto
r 3

H

SYRACUSE, N. Y.

 

Dwoje dzieci otruło sig

księżycówką

W następstwie dwóch wypad

ków zatrucia się księżycówką w

ciągu 48 godzin, władze miej-

skle przy pomocy władz federal

nych wszczęły śledztwo w celu

wykrycia 1 ukarania -winnych

sprzedawania tej trucizny, Pier-

wszy wypadek dotyczy 14-letnie

go Piotra Kajetaka, którego zna

Jeziono w stanie bezprzytomnym

w jednym z tamtejszych par-

ków, a w drugim wypadku ofia

rą była 14-letnia Indjanka, M.

Jordan, która padła zemdlona w

dzielnicy zamieszkałej przez

szczep indjański Ona granda, i

musiano ją zabrać do szpitala.

Wieczorek

Oddział „Pod Jeden Sztandar" nr.

Yorkville Forum, 227 E. 84 ulica po-
między 2 1 8 ave. Watep 50c 2 gar-
deroby, Poczatek o godzinie 7:30 wie-

 

 

WEBSTER, MASS.

Sprawcy bestjalskiego napa-

da na kobietę zbiegli

Trzej mężczyźni z West Dou-

glas, którzy w niedzielę wieczo-

rem napadli w swoim automobi-

lu na 17-letnią Pauling Pepka,

którą następnie zostawili oszoło

miong i ciężko potłuczoną na

drodze pod parkanem tkalni w

Fast Webster, uciekli z miejs-

cowości swego zamieszkania, Po

licja rozstała za nimi listy goń-

cze i spodziewa się ich schwy-

cić lada chwila,

Młodzieńcy na wieść, że pol].
cja websterskaich ścxga, wyjć-
chali swoimi automobilami z
East Douglas na krótko przed
przybyciem policji do miastecz-
ka. Powiadomiono telefonicznie
wszystkie baraki milicji stano-
wej. Chłopcy wybrali się w swą
nieokreśloną podróż podobno
bez centa.
 

NAJWIĘKSZY OPAD ŚNIEGU
 

W Stańach Zjednoczonych naj-
więcej śniegu spada w górach
Sierra Nevada w Californii i w
pasmach Cascade w stanach
Washington i Oregon, gdzie wię
cej niż sześćdziesiąt stóp śnie:
gu spadło w ciągu jednej zimy.  

 

 

 

Studio muzyczne

(Klasa wiolonczeli i ensemblu)
 

Wkrótce zaczną się lekcje w
Szkole Muzycznej, prowadzonej
przez prof. A; Schmidta, który
udzielać będzie nauki gry
na wiolonczeli w szkole pn.
127 East 7 ul. Zapisy przyjmó-
wane są obecnie, Bliższych infor-
macji udzieli prof. Schmidt li-
słownie. Listy adresować: A.

Schmidt, 477 Central Park West,
N, Y. City.

(Tym, którzy o tem nie wie-
dzą, donosimy, że prof, Schmidt
jest Polakiem, Przyjechał przed:
kilkoma miesiącami z Polski i
zwrócił na siebie uwagę Polenji
na koncercie publicznym.)
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POD UWAGĘ

KONSUMENTOM GAZU

Meter gazowyw mieszkaniu, z którego wy-

prowadzacie się 1-go września, powinien

~ być zarejestrowany i zamknięty.

Meler gazowy w miesikaniu, do którego

się sprowadzacie, powinien być zarejestro-

Jeżeli tylko zawiadomicie zawczasu Kom-
panję, która dostarczą Wam gaz, o prze-

prowadzeniu ' się, będziecie otrzymywali
nieprzerwaną obsługę, unikając zatem
wiele niewygód i nieporządku,

7 Prósimy pamiętać! że w "czasie przepro-
wadzki" mamy o wiele więcej roboty, więc

zalatwiajcie tę sprawę jak najwcześniej,

CONSOLIDATED GAS Co.

OF NEW YORK

| GEO. B. CORTELYOU, Presydent |

 

~dnalck, | *  
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CORKA
 

R (Cigg dalszy)
On z łupów wojennych część pierwszą od-

bierafl, a posłańcy jego i sługi, opatrzeni łaską

Krywekrywejty, choćby w najodleglejsze szli

strony, gdzie tylko chwała Znicza sięgała, wszę-

dzie kosztem mieszkańców podejmowanymi byli.

On i na drugim świecie miał swoje prawa; przed

nim stawała dusza każdego Litwina, nim się na

drogę wieczności udała: a on wiadomy dobrych

jej i złych postępków, podług zasługi bogom ją

zalecał. Godny potomek takiego męża Lezdejko,

świadek i uczestnik panowania Jagtelty, powsze-

chnego wnarodzie używał szacunku. Przybywszy

do Wilna zastał jeszcze z dawnych wiekówtrwa-

jące niektóre w obrządkach srogości, jako to, po-

święcenie na ogień najznakomitszego z więźniów

wojennych, palenie sług na pogrzebie panów i tym

podobne. Wszystko to, mimo oporu ludów, po-

trafił znieść, a na miejscu zabójczych ofiar po-

stanowił z ziół, owoców1 wosku godniejsze bo-

gówdaniny, Tak ważne przysługi i znakomite pra

wa, przywiązane do imienia Krywekrywejty, nie-

tylko czcią i bojaźnią otaczały jego osobę, ale to

wrażenie rozciągały na cały ród jego, tak dale-

ce, że sami nawet chrześcijanie jemu i krewnym

jego winnyhołd składali, Ale Lezdejko nie szukał

próżnych oklasków, szczęśliwy, że choć przy

schyłku lat bóstwo w bezpieczne uńlósł schronie-

nie, zaniechał wrzawystolicy 1 na ustroniu spo-

kojnie dni pędził: a zachowując przy sobie naj-

wyższą władzę naczelnika wiary, zastępcę na

miejsce swoje w Wilnie naznaczył, sam zaś z cór-

ką i lubą czeladką osiadł w Kiernowie o pięć mil

od Wilna 1 kilka tylko razy do roku w uroczy-

ste święta odwiedzał stolicę.

Nie żył tam jednak w przykrem odludnientu,

bo choć Kiernów, stare nad Wllją zamczysko, le-

żące śród zwalisk opuszczonej stolicy, prócz pięk-

nych dokoła widokównie dostarczał innych przy

jemności, umiał w nim jednak Lezdejko znaleźć

wszystko, co go tylko uszczęśliwić mogło. A na-

przód miał koło siebie pewną liczbę kapłanów,

którzy wiekiem mu równi, a po większej części

przygód jego spółtowarzysze, tysiączne znajdo-

wali sposoby zajęcia go mile, już to wspomina-

niem wypadków smutnej przeszłości, którą prze-

byli szczęśliwie, już rokowaniem pomyślniejszych

powodzeń, które im przyrzekać zdawało się nie-

bo już łaskawsze. Nie mógł być dla naczelnika

wiary milszy przedmiot zastanawiania się, jak

religji, która jeśli z jednej strony srogi cios od-

niosła, z drugiej nabierała tęgości, nowego bla-

sku i znaczenia. Przychylne dla niej rządy Ja-

giełły, jego staranie postawienia swych bogów

na stopniu wyższości, bezpiecznej od wszelkich

chrześcijaństwa zabiegów, i to uszanowanie, ja-

kiem się czuł dla nich przejęty, i lud swój przej-

mować usiłował, najpomyślniejsze wydając skut-

ki, nic już prawie do życzenia ne zostawiały. Tak

przekonany Lezdejko, ciągle odbierając dowody

przywiązania Litwinów, którzy błogosławieństwa

jego i w Kiernowie szukali, używał w skromnem

mieszkaniu tej cichej rozkoszy pokoju, która cno-

tliwego człowieka jest najmilszem udziałem,

Ale najdroższem szczęścia mu zakładem by-

la córka jego Pojata, obraz cnót 1 wdzięków uko-

chanej małżonki, która krótko dni jego uszczę-

fliwiając znikła w kwiecie młodości. Pojął ją był

Lezdejko zostawszy Krywekrywejtą, bo ustawy

religji, obowiązując stróżów ognia świętego do

wyrzeczenia się wszelkich związków światowych,

zaledwie najpierwszego kapłana, gdy dostępował

tego zaszczytu, przypuszczały do ślubowania nie-

wieście. Związek z tak wysoką osobą tak był ce-

niony, że najznakomitsze księżniczki, córki pa-

nujgeych, za szczególną bogów uważały łaskę,

kiedy je spotkał zaszczyt dzielenia losu Krywe-

krywejty; owszem, żadna przeciwna skłonność,

żadna wyższa wola, nie uwalniały dziewicy od od-

dania mu ręki, jeśli jego wybór padł na nig. Le-

zdejko nie szukając chwały, lecz szczęścia, minął

był głośne rodem i bogactwy panie, i pojął córkę

dawnego przyjaciela, której pobożność, wdzięki

i prawdziwe przywiązanie były całem posagiem:

błogosławilj bogowie choć krótkie z nią jego po-

życie. Klęski na Prusach, tułactwo 1 przeflado-

wanie, wczesnym ją zgonem zebrały: zeszła, po-

grążywszy w nieutulonym żalu małżonka; lecz

zostawiła mu córkę, której wzrost w cnoty i wdzię

ki co dzień smutek jego w pociechę zamieniał.

Kilkonastoletni nakoniec przeciąg czasu zatarł w

sercu jego, zgodnem zawsze z wolą bogów, śla-

dy strapienia, oddając miejsce słodkim nadziejćm,

których zasadą było uszczęśliwienie kochanej je-

go Pojaty.

Nie opuszczał Lezdejko nigdy dni uroczy»

stych, żeby nie był przytomnym w stolicy, ow-

szem udając się tam, zawsze prawie córkę z sobą

zabierał, Czy na wiosnę, gdy przy zasiewach skła-

dano ofiary bogom Prysparciowii Pilwitowi (Na-

ruszewicz obszerniej o tem w Mitologji Słowiań-

skiej. Hist. Pol. T. I. Cz. II.) prosząc o dobry

w kraju urodzaj: czy latem obchodzono wesołe

święta Kupało (Naruszewicz o tem wszystkiem

obszerniej w. Mitologji Słowiańskiej. Hist. Pol. T.

I, Cz. II.) w jesieni przy zarzynku, niemniej jak

w dni smutne, pamięci przyjaciół 1 krewnych

święcone, zawsze Lezdejko do /Wilna przybywał,

Wtenczas wieczorem przed uroczystością lud po-

bożny, panowie i książęta, wychodząc na spotka-

nie czcigodnego starca, przy dźwięku trąb, przy»

bycję jego głoszących, w krześle książęcem do

6więtyni go wnosi, a młodzież plci obojej bie-

przed nim wesoło, kwieciem drogę słała. Za-

<zafvszy od zamku we wszystkich domach pano-

ść, bo pan, bogów najb     

     
 

z

=POJATA=-

LEZDEJKI

odwiedzał. Nazajutrz dopiero 1 przez dni następ-

ne, gdy starzec śród kapłanów złożył na oltarz

palne oflary, a mury świątyni zadréaly pleniem

dziękczynienia, Jaglello otoczony rodzeństwem 1

dworem, odbierał pierwszy z rąk jego ogień po-

święcony i iskrę Znicza wnosił z uszanowaniem

na zamek. Po nim przystępowali do ołtarza, po-

dług zacności i stopnia, urzędnicy księstwa, pa-

nowie i słudzy; nakoniec każdy gospodarz, każ-

dywłaściciel domu lub kąta jakiegokolwiek, zbli-

żał się do Krywekrywejty po święty żywioł 1

strzegł go starannie przynajmniej do następnej

uroczystości.

ROZDZIAŁ III.

Młody ofiarnik.

A gdy to on młodzieniec tak sobie rozmyślał,

Który w tych dziwnych sprawach wiele w głowie

skreślał,

Coby też z sobą czynić w tej świeckiej błędności

A jakoby swój stan wieść prawie w poczciwości;

Chodząc po brzegu morskim, człowieku starego

Potkał, którego nie znał za wieku swojego:

Nadobną siwą brodę, aż do pasa mając,

Glogiem sig ostruganym pięknie podpierając.

Rej.

W jednym z takich obchodów, po rannych

ofiarach, gdy kapłani w mieszkaniach swoich

używali wczasu, a świątynia Znicza była już pró-

źną, wszedł do niej nieznajomy starzec, prowa-

dząc za rękę pięknej urody młodzieńca, którego

postać szlachetna, krok śmiały i skład twarzy

przyjemny więcej objawiała. Włosy jasne w lek-

kich pokrętach z ramion mu się toczyły, a wztok,

którego bystrość smutne łagodziło wejrzenie, ma-

lował duszę czułą 1 namiętną. Przewodnik jego

wiekiem schylony, lecz czerstwy 1 żywyjeszcze,

z oblicza odzieży zdał się być prostym człowie-

kiem, Był to żwawy i krępy staruszek, którego

postawa chociaż nie wielka, okazywała jednak, iż

jak to mówią, nie dałby soble przewodzić. Nie

miał wprawdzie nie takiego w twarzy, coby wznie

cało nieufność, owszem zdał się dobrej być duszy:

lecz małe czarne oczy, któremi z pod brwi zapusz-

czonych dowelpnie pozierał, broda gęsta, siwa, na

przód występująca, a nadewszystko krok pewny

i bezpieczne czynienie, dawały w nim poznać nie-

pospolitego bywalca: zszarzane zaś chodaki, wy-

tarty płaszcz i kij spory, którym się podpierał,

świadczyły, że z dalekiej strony przychodził. O-

baj wszedłszy do świątyni, rzucili naprzód wzro-

kiem po ścianach, okrytych różnego rodzaju bó-

stwami, z których jedne stały na postawach I słu-

pach, inne świętsze, złotem | srebrem świecące,

wyglądały górą ze swoich kryjówek i pieczar. W-

dok ten przeniknął przychodniów uszanowaniem.

Zbliżyli się zwolna do (Menu stojącego pośrod-

ku, na którym tlał ogleń, oddali pokłon Zniczowi,

i położywszy na stopniach młode koślę w dani,

czekali w milczeniu na zapytanie. Ofiarnik czy-

niący przy oftarzu służbę siedział w blizkości,

trzymając w ręku widły żelazne do poprawienia

ognia, i drzemał spokojnie ze zwieszoną na pier-

sl głową. Był to człowiek w pewnym już wieku;

otyłość jego niezmierna dawała poznać, że pro-

gu świętego dawno już nie przestąpił, a twarz

nabrzmiała od ognia świadczyła ciągle na święty

płomień patrzenie. Nikt się w świątyni nie krzą-

tał, cichość w niej panowała głęboka, czasem tyl

ko parsk iskry, lub mocne śpiącego chrapnięcie,

przerwało milczenie. Dwaj nieznajomi często po-

glądali po sobie, nie wiedząc, czy mają ofiarnika

przebudzić, czyli też czekać, aż sam się do nich

odezwie. Ukazał się nakoniec wychodzący z głę-

bi świątyni odźwierny, zbliżył się do nieznajo-

mych | pytał, czego żądają. Starzec odpowiedział

z pokorą, że chciałby mieć szczęście kilka słów

powiedzieć Krywekrywejcie. Na ich głos obudzo-

ny ofiarnik przecierając oczy począł mrifczeć na

natrętność ludzi, domagających się zawsze mó-

wienia z naczelnikiem wlary.

- Jam go jeszcze w życiu nie widział -

odpowiedział starzec. - Dwa drogi dni podją-

łem, żebym twarz jego świętą oglądał, bogowie ml

świadkami, że niczego nie żądam; posłuszny tyl-

ko ich rozporządzeniu, przychodzę złożyć ofiarę

-której pewnie odrzucić nie zechcą, a jeśliby 1

odrzucili, niech będzie święta Ich wola; wrócę do

domu, jakem tu przyszedł, lecz widzieć się mu-

szę z Krywekrywejtą koniecznie. «

- Tak jest, zapewne, widzieć się muszę ko-

niecznie - powtarzał leniwym głosem oflarnik-

to wasza mowa zwyczajna, a ja powiadam, że nic

z tego. Krywekrywejte dziś już do świątyni nie

przyjdzie, trzeba było wstać raniej. Teraz jest na

zamku u księżnej matki, napróżnobyście na nie-

go czekali.

- Łatwo wam tak mówić - odpowiedział

starzec - ale mnie biednemu , com chatę i go-

spodarstwo opuścił, żebym w święto jego ręce

złożył ofiarę, nielatwo'z niczem wracać do do-

fou.

- A jakaż to jest tak wielka wasza ofiara,

dla której przyjęcia koniecznie trzeba Krywekry-

wejty? - pytał oflarnik,

- Zobaczycie - odpowiedział starzec, -

ale kiedy to być nie może, żebym go zaraz oglą-

dał kiedyż mógłbym nadejść? *

- Dziwny z ciebie człowiek, mój bracie. Kry-

wekrywejte jutro do Kiernowa wraca i może do-

piero za pół roku tu będzie. Czy myślisz, że lada

komu z nim mówićy tak łatwo, jak toble ze mną?

(Ciąg dalszy nastąpi.)

ZAWIADOMIENIE

PORT CHESTER, N. Y,

Do członków Polish Ameri-

can Citizen Club
 

Komitet Klubu zawladamia i je

dnocześnie ptosi czlonkow Klu-
bu, aby przybyli na posiedzenie

dnia 2lgo września, w niedzielę,
o godz. ej po południu, mają-

cem się odbyć w sai „Danish

Club House", przy Delven Ave.,

Fast Port Chester, Conn.

Obywatele! Jeżeli wszyscy je-

szcze nie rozumiecie, co to jest

Klub Obywatelski, przybywajcie

na posiedzenie, to się dowiecie,

że to jest dla każdego Polaka

sprawa ważna w obecnych cza»

sach.

Równocześnie Komitet Obywa-

telski zaprasza na posiedzenie i

którzy jeszcze nie mają pier

ch papierów, a mieliby za-

miar pozostać obywatelami tej

wielkiej i demokratycznej Repu-

bliki, a w każdym razie my im

dopomożemy przy wyjmowaniu

pierwszych lub drugich papierów

- bez narażenia się ng jakiekol-

wiek koszta.
Polonia w Port Chester powin-

na o tem wiedzieć, że Ameryka-

nie liczą się tylko z tymi, któ-

rzy są lepiej zorganizowani.

KOMITET.

KORESPONDENCJA

PASSAIC

Spruwozdazmiecn zorga«
nizowania szkoły języka

polskiego

 

 

 
Wiec był zwołany przez tym.

czasowy komitet w sprawie zor-
ganizowania szkoły języka pol.
skiego dla dzieci w Passaic.
Przewodniczący ob. J. Bednarz

objaśnił cel dzisiejszego zebrania
i powołał na sekretarza niżej pod
pisanego, Następnie przewodni-
czący udzielił głosu ob, H, Liwa-
czowi. Ob, Liwacz oświadcza, że
zorganizował kurs języka pols-
kiego dla dzieci, lecz musi prze-
rwać tę pracę, ponieważ został
powołany na stanowisko general.
nego sekretarza przez zorganizo-
wanych robotników z szeregów
Związku Socjalistów Polskich w
Chicago, 111
Wobec mimowolnego zawodu,

jukiby spotkał rolzieówi dzieci,
nie prowadząc tak pięknie zapo-
czątkowanej szkółki dalej, ob, H.
liwacz zaznacza, ze choć go tu

  

ma się postarać o salę i wogóle
o wszystko, co będzie wchodzić
w zakres jego działalności.
Ob. H, Liwaez żegnał się ze

wszystkimi, z którymi pracował
razem: z członkami oddziału im.
Ossowskiego Z. S. P.; ze studen-
tami Polskiej Szkoły Technicz-
nej; członkami Polskiego Uniwer
syteta Ludowego i ze wszystkimi
obywatelami w. Passaic.

F. Tabor.

 

UNION: CITY, CONN.

Szanowna Redakcjo!
Niniejszem zawiadamiam Sza-

nowną Redakcję, fe z powodu
zajścia zmyłki w koresponden-
cji z Union City, Conn., dnia
10-go września, proszę o spro-
stowanie jak następuje:

Dulejski, ma być Dulepski;
pominięty był St. Siule; Fa-
brjelski, ma być Gabrjelski;
pominięty był St. Gumoliński
Fukowski, ma być Łukowski
Spuziński, ma być Sprusiński.
W imieniu Klubu  zasyłam

najlepsze życzenia i życzę do-
brego rozwoju takiemu pismu
jakiem jest Nowy Świat, ażeby
w każdym domu się znalazł

JAN PRUS.

HUMOR
smieci

Pomoc bezrobotnym

  

 

 
-- Co robi twój ojciec?
- Mój ojciec?... Jest bezrobot-

ny.
- A brat?
-- Brat? Brat też jest berro-

bolny.
- A ty, co robisz?
- Ja?... Ja pomagam bezrobot-

nym.

  

szybko przeprowadzić
obsługę.

Okres przenoszenia

 

] Manhattan, Watkins 3000

 

Przewidujac przeprowadzke

 

Mając zamiar przenosić się, powinniście dać
nam znać o tem, jak najwcześniej, aby można

liczne żądania obsługi Edison'a.
klienci będą współpracowali z nami, będziemy
zawsze w stanie podążyć żądaniom w kwe-
stjach zamknięcia elektryki dawnychi rozpo-
częcia obsługi w nowych pomieszkaniach. - |

Pisząc albo telefonując prosimy o podanie '

tak starego, jak i nowego adresu.

The New York Edison Company”
DO WASZYCH USŁUG ;

GŁÓWNE BIURO: Irving Plece and 15th Street, 1
Flo gdzie przyrządy elektryczne jakoteż utywania t+ ek ną demonstrowane dla wygody. publiczności.

#70 Canal St 865 Broadmy 15 Bust rath &
zo Norfolk St x24 West gad St yéa Ean rigth St
to Irving Place -151 East 86th & $35 Tremont Ave
Wszystkie biora (oprócz 10 Irving Plaes 1 865 Mrondway) ayotwarte wieczorami

W nocy lub w nagłej potrzebie dzwonić:

 

kontrakt 1 rozpocząć

się zwykle powoduje
Jeżeli nas!

 

 

Bronx, Mott Haven 1300

  
 

 

Wiadomości z New Jersey

  

JERSEY CITY

Polski Uniwersytet Ludowy

W niedzielę dnia 21 września
o godzinie 2 po południu w sali
P. U. L. 578 Jersey Ave. urzą-
dza Wielki Wiec organizacyjny.
Przemawiać będzie obyw. Li-

wage, Na wiec ten zapraszamy
Polonię wszystkich poglądów i
przekonań,

F. Smiertka, sekretarz.

Bal rozpocznie się o godzinie 6
wieczorem, i trwać będzie do 12
w nocy,
Ktokolwiek z Polonii w Pas.

sale zechce przyjemnie czas spę-
dzić w sobotę 27 września, niech
przybędzie na bal Oddziału im.
Ossowskiego.
Tańce przy doborowej orkie-

strze. A
- s

Zawiadamia się członków Pol-
 

 nie będzie, to jednak
na jego miejscu człowiek, który
pracę poprowadzi, ob. Tadeusz
Słonczewski z New Yorku, Jest
to student, który się kształei na
inżyniera w Cooper Union. Pan
Słonczewski

 

napewno świetnie
je się z zadania. P. Słon-

czewski jest dyrektorem pedago-
gicznym szkoły Rady Oświatowej
w New Yorku.
Zapłata będzie od jednego dzie-

cka 50 centów miesięcznie, od
dwojga dzieci 80 centów, od
czworga $1.00.
Został wybrany komitet, który

będzie się tą szkołą opiekować.
Nazwa szkoły: Polska Szkoła Lu-
dowa im, A, Mickiewicza.
Komitet składa się z następu-

jących obywatek i obywatele:
ob. Bednarz, Rakowski, Broda,
Tabór, Kopała, Mikołajew, Beb-
kowski, Machinij, Chudzik, Dani.
szewski pani Kiemi. Komitet tena-.

 ASPIRY

   

Dopóki nie zobaczysz nazwy
"Bayer"na paczce, lub na ta-
bletce, nie otrzymujesz prawdzi.
wego wyrobu Bayera uznanego
przez miljony za doskonały i
przepisywanego przez lekarzy
przeszło dwadzieścia trzy lata

Zasiębionie Bol Glowy
Ból Zębów Lumabgo
Ból Ussu Renmstam
Newralgję Bóle Wewnętrzne

Przyjmujcie tylko "Bayer'a"
Tabletki Aspiryny. Każda cała
paczka zawiera odpowiednie
wskazówki, Wygodna pudelko
z 12 tabletkami, kosztuje kil.
ka centów.  Aptekarze również
sprzedają flakoniki z 24 | 100
tabletkami. Aspiryna jest mar.
ką ochronną wyrobów Baye.
ra Monosceticacidosteracid, t.

 

   

 

    
    

Zawiadomienie

Polski _Uniwersytet Ludowy
na dzień 21 września, o godzinie
3ej jpołudniu zwołuje wiec do
Domu Polskiego, 187 Brunswick
SI., w sprawie szkoły polskiej w
Jerscy City, na który zaprasza
Polonię ZARZĄD.

PASSAIC

Zawiadomienie

 

 

Nauka w szkole polskiej, prze-
rwana z powodu wyjazdu ob. Li-
wacza, rozpocznie się w ponie-
działek, 22 września, po szkole
publicznej i będzie odbywać się
codziennie z wyjątkiem czwart=
ku. Proszę rodziców, by wysła
li swe dzieci do szkoły polskiej,
w której nauczą się sztuki czyta
nia i pisania; gramatyki, histo-
rji, geografi ziem polskich i śpie.
wu.

Proszę dzieci, by zawiadomity
jedne dr 5ch o rozpoczęciu nau=
ki w wz..le polskiej i przyszły
wszystkie w poniedziałek,

Szkoła mieści się w Domu Lu-
dowym.
Uchwyémy do rąk, ten pług

oświaty,
Orzmy nim rolę od miedzy do

miedzy,
By zniszczyć chwasty, a zasiać -

kwiaty,
Co dsią wonie mądrości i wiedzy.

K. J. Barański,

Woodrow Wilson Democra-

tic Club
 

Zebranie członków Klubu De-
mokratycznego odbędzie się w
niedzielę dnia 21go września, o
godz. ago popołudniu, w sali po.

152-8ma ulica,

Jest to zebranie bardzo ważne

ponieważ we wtorek dnia 23-go
września odbędą się prawybory.

Zarząd spodziewa się, że człon-

kowie licznie się zbiorą. Będą

także ważne sprawy do załatwie-

nia, iak sprawozdanie z pikniku

i inne. '
Nowi członkowie są przyjmo-

wani na każdem zebrantu.
8. Serafin, sekr.

Oddział im. OuZWAklezo Zw.
Soc. Pol. w Passaic, N. J. urzg>
dza wielki bal na sali Magdzia-

 *a i Tomezyka, przy Passaic ul.
rog ósmej, dnia 27 września, --

sko-Amerykańskieg» Klubu Re-
it

nadzwyczajne odbędzie się w
piątek, dnia 19-go września b. r.,
na sali posiedzeń pn. 40 third St.,
o godzinie 8&-ej wieczorem, Ma-
my bardzo ważne sprawy, które
muszą byćzałatwione, Réw-
nież będą reprezentowani kan-
dydaci, na których będziemy
głosować na Primary dnia 23-g0
września. .

W, WIECHNICKI, Sekr.

Zawiadomienie Polskiej Szkoły
Ludowej Im. Adama Mickiewicza
 

TF m afe

wszystkich tych, co zostali wy-
brani w niedzielę 14go września,
w sai Maciąga, że wzywamy ca-
ły Komitet Polskiej Szkoły Lu-
dowej im. Adama Mickiewicza do
Domu Ludowego Polskiego, 1-3
Monroe St., na dzień 19go wrześ-
nia, w płątek, o godz. 7:30.
Uprasza się o liczne przybycie

na posiedzenie,
F. Tabór, tymczasowy sekr.

NEWARK

Koncert Harmonji

 

Wszyscy niecierpliwie oczeku
ją dnia 11-go października w
sobotę, kiedy ma się odbyć ten
„wspaniały koncert Harmonji w
Audytorium Białego Orla, w
Bloomfield, N. J, Polonja newar
ska I zr do-
brze powody, dlaczego Harmo-
nja jedzie do Bloomtield ze
swym koncertem i chętnie po-
prze pierwszy występ koncerto-
wy tow. śpiewu Harmonia.

Ano, jedziemy wszyscy, bo
do Bloomfield z łatwością doje-
żdża się tramwajami i autobu-
sami, bądź to z Newarku, Pas-
saic, .Elizabeth -lub z innych
stron.
Po koncercie odbędzie sig pig-

kna zabawa taneczna przy dźwię
kach orkiestry symfonicznej.

---

LINDEN

Zawiadamiamy wszystkich ro-
gziców, którym szkoła polska le-
ży na sercu, że Kółko Oświato-
we im. Józefa Piłsudskiego ot-
wiera powtórnie szkołę wieczor.
ną dla dziatwy pqlukle).

Lekcje będą udzielane trzy ra-

  zy w tygodniu: w poniedziałk,
  

środę i piątek, po dwie godziny,

od Gej do 8ej wieczór, Szkoła roz-

pocznie się dnia 19go IX, br.

Zapisy dzieci do szkółki wie-

czornej przyjmowaćbędziemy do

połowy października. --

Komitet szkoły:

Józef. Kościot

Wojciech Kurarz

Jan, Gujda.

HARRISON

Polski Klub Obywatelski im.

K. Pułaskiego odbędzie swoje

posiedzenie w piątek, dnia 19-go

września b. r., o godzinie 7:90,

na sali pn. 324 Cross Street, na

które z powodu ważnych spraw,

każdy członek powinien przy»

być,

Przy sposobności informuję,

że gramofon rozgrywany na na-

szym balu 31-go sierpnia b. r.,

wygrał ob. K. Stepułkowski, za-

mieszkały przy Second St, w

Harrison, N. J.

S. GORKL

Baczność Passaic i Okolical

tart" wybwletia drugl z rzędu pro.
im. - Tym razem poteiny. dra

mat filmowy.

Przedstawienia "Polartu" w Te»
atrze Park, w N. I., gdzie
wyświetlonbyła znakomita komedia
"Janko Zwycięzca" udalo się znako-
mlele. W środę 1 czwartek tłumy
publiczności zwiedziły teatr, spędza«
jąc w nim chwile prawdatwie przyje
mne.

 

Zachęceni powodzeniem kierownicy
Firmy "Polart" zndw wynajoll Teatr
Park, aby wyświetlić tym razem po-
teiny dramat filmowy p. t, "Driedilo
ber -Tym rezem udało
się, jednak dostać teatr na niedzioię,
wobec czego liczniejsza publiczność
będzio miała sposobność znakomity
ten film z Polski zobaczyć, Na spe.
cjalno żądanie wielu obywateli z
Passalc, N. J., których znajomi 1 pray.
Jaciele nie mieli czasu fil,
mu Wojsk Polskich przed
Prezydentem Wojelechowskim, Mar.
sralkiem Plłusdskim 1 Marszałkiem
Fochem", film ten będzie

. Specjalny "Close
Up Marszałka Pilsudxkluufdoplnm
co nadeszły z Polski będzie dołączo.
ny do tego filmu. Jutro, z powodu
braku miejsca, zamieszczone będzie
w tejże kolumnie coś więcej o samym
dramacie,
       

     

   
  

    

  
  
   

    
   
    

     

  

   
    

                 

Baczność Passnie i Okolica!
wstrząsający dromat w 8 aktach

Dziedzice bez

Nazwiska
wytwietlony będzie

jw. NIEDZIELĘ›1 PONIEDZIAŁEK

dnia 21-go i 22-go Września

Po południu o godzinie 3-1 i bal.
Wieczorem o godsinic Taj 1 t-. |

W PARK THEATRE
58 Wall Street, Passaie, N. J.
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NOWY ŚWIAT PIĄTEK, 19 WRZESNIA (FRIDAY, SEPTEMBER 19) 1924.
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TEORJA I PRAKTYKA

Pisaliśmy wczoraj o proje

Czechosłowacji Benesza, który żąda odda

nia do dyspozycji Ligi Narodówsity zbroj-

nej, dla podtrzymania jej autorytetu i wy-

rokówsądu rozjemczego w załargach mię-

dzynarodowych. Jak zaznaczyliśmy, dzia-

cie ministra

 

łalność Ligi, jako arbitra, tylko wtedy mo-

jeżeli poza niąże mieć najszerszy zakres

będzie się Lnaidmiac sita 1
sunkach pomiędzy państwami i narodami
absolutnie niezbędna. Bez tej siły realnej
Liga Narodówjest instytucją idejowo bar-
dzo piękną, teoretycznie konieczną, ale
praktycznie prawie że zerem.

Logicznie przeto, wraz z projektem
Benesza, postawiono wLidze wniosek, a-
żeby państwa do niej należące, zgodziły
się oddać do dyspozycji Ligi nietylko wojsk
lądowych, ale wogóle sił zbrojnych, to zna-
czyflot morskich i powietrznych.

Oburzyła się na propozycję Anglja:
Prasa londyńska stanowczo i bez żadnych
zastrzeżeń potępia myśl oddania floty an-
gielskiej do dy cji „obcym mocarst-
wom". „Times pytuje, jakie gwaran-
cje otrzyma Anglja, że użycie jej floty do
wykonania uchwał Ligi, nie wywoła nie-
bezpiecznych konfliktów z neutralnemi
morskiemi państwami, „Times" sugestjo-
nuje, żeby flota mogła być użyta jedynie
w zgodzie z interesami Wielkiej Brytanii.

„Morning Post" w artykule, zatytuło-
wanym: „Wszystko, ale nie to" pisze:

„Przewraca się żołądek angielskiego
narodu na samą myśl o oddaniu kontroli
nad własną flotą cudzoziemcom."

„Daily Telegraph" w tym samym
mniej więcej tonie dowodzi, że blokada ja-
kiegokolwiek państwa przez flotę angiel-
ską, wywołałaby poważne nieporozumic-
nie ze Stanami Zjednoczonymi, nie nale-
żącymi do Ligi, a przeto nie uznającymi
jej wyroków.

Artykuł swój pismo to kończy zda-
niem: „Rzecz jest nie do wyobrażenia."

Tak oto opinja angielska zapatruje się
na kwestję zasadniczą arbitracji, gdy cho-
dzi o zastosowanie teorji w praktyce. Pre-
mjer MacDonald może sobie wygłaszać pię.
kne i wzniosłe mowy pacyfistyczne i kre-
ślić cudowne obrazy wiecznego pokoju, a-
le całkiem rzecz inacnj się przedstawia w
świetle trzeżwychi pontwigęch faktów.
Tum Anglik powiada wyrazifle, ze zabez-
pieczenie swego imperium widzi tylko w
swej flocie i floty tej za żadną cenę nawet
sądowi rozjemczemu oddać do dyspozycji
nie może, -Jaki z tego vmiosek wyciągną
inne aństwa? .
1 ardzo prosty. Każde powie, że je-
żeli Anglja swej siły Lbrojnej Lidze nie po-
wierzy, to dlac/zgo ja mam oddawać „cu
dzoziemcom" swoją. Z jakiej racji np.
państwa lądowe mają się rozbrajać i stu-
chać Ligi Narodów, jeżeli taka Wielka Bry-
tanja uważa za rzecz nie do pomyślenia,
oddanie swej floty do rozporządzenia Ligi
Narodów. Oczywiście, że to samo stano-
wisko zajęły Włochy i Japonja. Innego
nie może zająć i Francja.

Jednem słowem, skały podwodne, o

które bardzo łatwo rozbić się może słabiu-

tki stateczek arbitracji rozbrojenia i wiecz-

nego pokoiu. Zresztą w danej chwili nie

można winić Anglikówza ich egmstyczne

  

     

 

 

stanowisko. -Anslia wie, ze floty swej nie.
oddałaby nigdy do dyspozycji Lidze Ame-
ryka, chociażby Stany Zjednoczone przy:
“Limb do ominimcii genewskiej. Narazie,
trudno sobie również wyobrazić, żebyswo-

 

wie!

  

ją czerwoną armję ofiarowały Lidze So- |

PA
   
 

Wtakich warunkach zaś, projekt Be-
nesza i wszystkie inne tego rodzaju, będą
efektownie brzmiały w mowach i rezolu-
cjach, ale nie moga mieć żadnego praktycz-
nego znaczenia.

Biorąc kwestie realnie, wydaje się, że
poprostu jedne państwa zastawiają pułapki |
na drugie, używając wielkich myśli i idei |
za wabika i przynętę.

Dobra wola jeszcze nie urosła.
wb.

ZAMACH NA WŁOSKIEGO FASZYSTĘ

W Stanach Zjednoczonych bawi lejtenant
Locatelli, jeden z najlepszych | najbardziej zna-
nych lotników włoskich, Z Islandji leciał z ame-
rykańskimi lotnikami do Grenlandji, ale aero-

 

plan jego zepsuł się i sam Locatelli z towarzy- |
szami został po trzech dniach kołysania się na
falach morskich uratowany i na okręcie wojen
nym przywieziony do Ameryki. W Ameryce przy-
jęli go gościnnie amerykanie. Lecz wśród swoich
rodaków nie jednakowego doznał przyjęcia. Lo-
catelli jest faszystą. Jest posłem faszystowskim
w parlamencie włoskim

Gdzie więc się ruszy, spotyka przeciw sobie
wrogie demonstracje. Socjaliści, komuniści i wo-
góle radykalne grupy włoskie, uważają za swój
święty obowiązek urządzanie awantur, akcentu
jących nienawiść do słynnego lotnika.

Przed paru dniami, po specjalnem przedsta-
wieniu na cześć Locatellego w Manhattan Opera
House w New Yorku, tłum włoski wykonał for-
malny atak na lotnika. Silna ochrona policyjna
uratowała Locatellego od niehybnej śmierci. Je-
den z zapalonych włochów, nie zadowolił się ob-
rzucaniem Locatellego, konsula i innych pomi-
dorami, jajami, zgniłemi pomarańczami Ipt., lecz
ze sztyletem wręce rzucił się na znienawidzonego
sobie faszyste. Poranil tylko detektywa. Loca-
telli wyszedł cało z przygody.

Afera zasługuje na uwagę i z tego względu,
że echo zamachu rozniesie się we Włoszech,
wywołując tam napewno silne wzburzenie. Włosi
są narodem temperamentalnym,

Polityczne przekonania pieczętują sztyletami
albo bombami.

Tutaj na wychodztwie witają gości z Włoch
zamachami Radykali polują na faszystę, a fa-
szyści na radykała.

Powie ktoś, że są to barbarzyńcy, że są to
ludzie dzicy, nietolerancyjni, którzy porachunki
partyjne rozstrzygają i załatwiają bombą i szty-
letem.

Zapewne w tego rodzaju ocenie jest sporo
słuszności.

Wśród naszego np. wychodztwa, nieznane
są zamachy na życie gości z kraju.

Conajnniej spotykamy się regularnie z inne-

 

"mi metodami ataku, bardziej cywikizowanemi.
Przyjeźdza np. do Ameryki wielki pisarz i

działacz społeczny Wacław Sieroszewski, księża
denuncjują go do władz amerykańskich jako
bolszewika.

To samo z Moraczewskim, To samo z Cza-
pińskim i Barlickim, To samo z Rudzińskim i se-
natorem Woźnickim.

Ani jeden gość z fraju identyfikowany z le-
wicą, nie uchronił się od oszczerstw i falszy-
wych denuncjacyj.

Porównywując metody włoskie z naszemi ro-
dzinnemi tutaj na gruncie amerykańskim, dopra-
wdy nie wiemy, którym należałoby przeznaczyć
plan);1 pierwszeństwa.

Może sztylet i bomba są w każdym razie
szlachetniejszą bronią, niż denupcjacja i oszczer-
stwo.

€ k%

ECHA SPRAWY LEOPOLDA I LOEBA

Upłynął przeszło tydzień już od ogłoszenia
przez sędziego Caverly wyroku na zabójców kil-
kunastoletniego Franks'a w Chicago, dwuch syn-
kow miljonerów tamtejszych,Leopolda i Loeba,
a opinja publiczna nie przestaje komentować sen-
sacyjnej tej sprawy. Olbrzymia większość głosów
prasy i jednostek, wyraża rozczarowanie z wy-
roku, skazującego morderców nie na szubienicę,
ale na dożywotnie więzienie. Na sędziego sypią
się ze wszystkich stron gromy. Podniecenie zaś
nie ustaje tymbardziej, ponieważ tu i ówdzie pod-
noszone są identyczne sprawy z żądaniem ula
skawienia przestępców.

W Chicago skazany został niedawno na
śmierć za napad bandycki i zabicie człowieka
osiemnastoletni Bernard Grant. Adwokat obecnie
żąda zamiany kary śmierci na dożywotnie wię-
zienie powołując się na wyrok wydany w spra-
wie Leopolda i Loeba.

W Innych paru stanach również 8ą nieletni
mordercy skazani na powieszenie.

Obrońcy ich argumentują, że sądy powinny
jednakowo traktować przestępców, bo będzie isto
tnie wyglądało, że bogacze mając pieniądze mo-
Bą drwić sobie ze sprawiedliwości, wtedy gdy bie-
dni muszą być straceni,

W rzeczy samej, kontrowersją wywołuje po-
ważne refleksje na temat, czy wogóle nie nale-
żałoby skasować zupełnie kary śmierci, która jak
twierdzi taki autorytet fak naczelnik więzienia
Sing-Sing p. Lawes, ani nie jest karą dla win-
nego, ani też postrachem dla kandydatów na
zbrodniarzy,

Wystarczy w zupełności odosobńienie mor-
dercy od społeczeństwa. Ale takie odosobnienie,
któreby dawało gwarancję, że po kilku latach
dzięki wpływom i protekcjom, polityka i pieniądz
nie wypuszczą skazanego na .,,cale życie", prze-
stępoy.

Kara śmierci w pewnych tylko okresach mo-
że i musi nawet być stosowana

Normalnie jest przeżytkiem, niezgodnym z
„postępem cywilizacji, 

Z PRASY I O PRASIE
 

„Dziennik dia Wszystkich"
pisze:

„W piśmie „Nowa Refor.
ma" pod datą 28-go sierpnia
czytamv te ,, Polska Zbroj-
na" donosi o powstaniu w

| Stanach Zjedn. Komitetu Bu
| dowy Instytutu Chemicznego
| imienia Tadeusza Kościuszki.
| _Zbiórka i prace Komitetu nie
| zostały jeszcze zakończone.
| Wkasie zarządu znajduje się
| dotychczas suma 50,000 do-
L arów, która przez Konsulat
| Rzeczypospolitej zostanie
] przesłana do kraju, Pieniądze
| te mają służyć na budowę in-
|_ stytutu chemicznego w Pol.
| sce, któryby ogniskował
| wspólne prace w kierunku o-

brony przeciw - gazowej".
Informacja ta nie jest ści.

sta.
Komitet budowy instytutu

imienia Kościuszki jak się
zdaje już uległ rozwiązaniu,
a suma zebrana, wynosiła o-
kolo 20,000 dolarów, z czego
18 tysięcy dolarów zebrał
konsulat nowojorski.

Pieniądze zostały przekaza
ne do Washingtonu, skąd ma-
ją być wysłane do Polski, -
Był projekt zebrania trzech
miljonówdolarów - skończy
ło się na 320.000."

„Dziennik dla Wszystkich" ma
słuszność pisząc, że wychodz
two nie zebrało 50,000 dolarów
na Instytut Kośctuszkowski w
Polsce. Ale uważamy za stosow-
ne zaznaczyć, że Komitet Koś-
ciuszkowski w okręgu konsular-
nym nowojorskim jeszcze nie
„został rozwiązany, ponieważ
dzięki narodowej naszej opiesza

| łości, niektóre lokalne komitety,
a szczególniej niektórzy księża,
pieniędzy zebranych do konsu-
latu nie raczyli odesłać. Suma
ogólna zebrana przez Komitet
powinna być większa ponad 20,-
000 dolarów.

Oprócz akcji nowojorskiej,-
pięć, czy sześć tysięcy dolarów
zebrał konsulat Pittsburgski,

| jak również pewną sumę złoży›
li Polacy na Zachodzie.

Przypuszczalnie więc suma o-
gólna zebrana na wychodztwie
na Instytut Kościuszkowski, po-
winna dotychezas wynosić od
30 do 35 tysięcy dolarów.

Miały się zabrać do roboty
konsulaty na wzór nowojorskie
go, ale akcja jakoś idzie nietę-
go.

| W sprawie akcji Kościuszko-
wskiej podamy w tych dniach
korespondencję z kraju.

 

W„Dzienniku Polskim" z De-
troit, czytamy:

„Podczas Wielkiej Wojny
rząd Stanów pobudował kil.
kaset wielkich drewnianych
okrętów do przewozu materja
łów. Dziś okręty tę są bez-
użyteczne, więc postanowiono
je spalić, Pierwsze całopale-
nie odbędzie się na rzece Ja-
kóba, koło Norfilk, Va. Pło-
mieniom ulegnie tam 216 o-
krętów, których budowa ko-
sztowała kraj 235 miljonów
dolarów. Majątek ten pójdzie
z dymem. Lecz nie wszystek.
Pewna kompanja ma zapłacił
rządowi aż $262,000 za tela
zo i miedź, wydobyte z okrę-
towych agliszczów. Czy nie
dobry „byznes" - 262 tysię-
cy za 235 milwnęw

O komunistach pisze chicago-

ski. „Dziennik Ludowy, co na-

stępuje:
„Komuniści z Polski nad-

sylają nam swoje plotki.

Od czasu do czasu przynie-

sie nam poczta list, a w nim

zwykle kilka odezw.

Ciekawe to ohydg wydaw-

nictwa.

Tak tylko  prowokatorzy

mogą przemawiać.

I dziwią się potem, gdy ro-

botnik ucieka od nich, jak

od zapowietrzonych. *

Wystarczy jedną taką roze

rzutkę przeczytać, aby splu-
nąć na wszystko i na wszyst-
kich!
A to jest wlaśnie cel komu

nistów.
Odstraszyć robotnika

organizacji, od P. P. S.
Dlatego używa się rynszto-

kowego żargońu./
Pluje 'sig Adlclq.
Bryzga się zatrutą śliną.
Takiego błota, jakie zawie-

ra treść ulotek komunistyez-
nych niezna historja ruchu
rewulucyjnęgol'. %

od

 
Ypjmlown Demokracja w Pol.

opsi mieć cotaz to nowych
 

stale agitacji przeciw - państwo-
wej. „święty Eligjusz" znudził
się endeckiej publiczności, więc
prasa endecka uczepiła się wy-
roku krakowskiega w sprawie
6-go listopada.
W Poznaniu, odbyła się nie-

dawno specjalnie zaaranżowana
Akademja, na uczczenie puk!--
łych ułanów podczas zaburzeń
krakowskich, która była niczem
innem, jak tylko  sposobnością
do nazwania sędziów przysięg-
lych trybunału krakowskiego
mordercami.

Oto co pisze organ
poznańskiej „Kurjer
:

„Nastrój panował niezwy-
kle podniosty. Plakali i star-
cy o pomarszczonych twa-
rzach, którzy nie jedno już
zlo, niejedną podłość widzie
li, oraz przeżywali - wszak-
że poraz pierwszy, i to wPol-

endecji
Poznań-

sce niepodległej musieli być
świadkami kainowej miary
zbrodni listopadowych ; pla-
kali i mężowie dojrzali, co
już grozę wojny widzieli, sa-
mi ją przeżywali, i niewiasty,
i młodzież, - a nie były to
łzy jakiegoś nadmiernego roz
czulenia, jakiejś sztucznej a-
fekcji, nie! - jeno serca go-
rących patrjotów, że oto w
odrodzonej ojczyźnie brat o-
śmielił się zbrojnie powstać
przeciwko bratu i wylać ob-
ficie tę tak nam drogą, tak
bezcenną krew-polskich tol-
nierzy!
Te łzy były bodaj że naj-

wymowniejszym odruchem
szarpiącego naród bólu, iż
zbrodnia krakowska nie spo-
tkała się z należytą karą, iż
jej sprawcy zostai przez try-
bunalpolski - uwolnieni! -
zaciążą one kamieniem na su-
mieniach - jeżeli wogóle je
posiadają - morderców sę-
dziów przysięgłych, którzy
wydali wyrok
cy, a padają na groby żolnie-
rzy - męczenników są wymo-
wnym dowodem, że spole-
czeństwo wielkoprIskie odczu«
ło w całej pełni niezwykły
tragizm ich śmierci, że doma~
ga się i domagać się nie prze-
stanie, aby sprawiedliwości
stało się zadość!"
Zbyteczne sq chyba komen-

tarze.
Nie o sprawiedliwość przecie

chodzi niewiadomczykom, ale o
głupią i partyjną zemstę.

  

Oslawiony były premjer wło-
ski, p. Francesco Nitti udzielił
w Zuerichu wywiadu przedsta-
wicielowi duńskiego dziennika
„Politiken". O faszyzmie i spra-
wach swego kraju p. Nitti nie
chciał nic powiedzieć. Natomiast
mówil wiele o wszystkiem poza-
tem, przedewszystkiem zaś o
Francji i Polsce.

Polityka francuska jest dla
p. Nittiego w dalszym ciągu
„imperjalistyczna" i niewolni-
czo uzależniona od nakazów fran
cuskiego wielkiego kapitalizmu.
Wszelkie zmiany personalne i
ideowe nie nie znaczą i nie bę-
dą nie znaczyły dopóty, dopóki
Francja nie da konkretnego do-
wodu swych pokojowych inten-
cji, Dowodem tym ma być likwi-
dacja komisji odszkodowanio-
wej, oraz rewizja traktatu wer.
salskiego.

„Dlugi, odszkodowania, oku-
pacje wojskowe, rozbrojenie -
mówił p. Nitti - są to różne
strony tego samego problemu, w
dziedzinie którego nic zdziałać
nie można bez ręwizji traktatu.
Obecnie uregulowanie sprawy
gdańskiego (!) kurytarza, sytu-
acja Austrji i Węgier, teryto-
rjum polskie, podział Śląska -
są to rzeczy, które trwać nie
mogą".
Wobec tego p. Nitti proponu-

je możliwe jaknajszybsze zwo-
łanie nowej międzynarodowej
konferencji i kończy komplemen
tami pod adresem krajów półno-
cnych, które, zdaniem jego, po-
winny zainicjować „wielką du-
chową propagandę za pokojem".

[OM z

 

Za plotkarzem z New Yorku
powtarzają pisma polskie na
wychodztwie wiadomość, że w
Stanach Zjed h bawi
posęł J. Dąbski. Jest to niepra-
wda. Poseł Dąbski nie przyje-
chał i prawdopodobnie nie przy
jedzie. Ma ważne sprawy, które
skłoniły go do odłożenia wycie»
cz#i do Ameryki na czas nieo-
graniczony,
 

Fund-mc; Funduszu Im.

 

WARTOŚCIOWE PREMJE-
OŻECIE otrzymać którąkolwiek z tych
specjalnych premij w zamian za 60
kuponów. Czterdzieści pięć kuponów

ma być, wyciętych z Octagon produktów
mydlanych, wszystkie jednakie, lub mie-
szan. Zaś pozostało pięć kuponów ma być
# FAB, płatków mydlanych, sporządzonych
w. oliwy kokosowej, nieszkodliwych 1 tato
wych do użycia do prania lub mycia czego»
kolwiek, Przednia strona pudelka FAB
kuponem, Skladajcie J Octagon kupona»
ml. Specjalne premjo X, torba na sprae
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Z POLSKI

STRACENIE ZBOJGW STOŁ

PECKICH.

Nowogródek, 27 sierpnia.

(Pocztą). - Dziś o godzinie 5

rano na mocy wyroku sądu do-

raźnego, zostali rozstrzelani 2

uczestnicy napadu na Stołpce z

pierwszej partji wyłapanych,-

Mikołaj Kołatko i Iwan Kacz-

marczyk (pseudonim Edward).

Trzeci oskarżony Jagow Piotr,

okazał na sądzie skruchę i udo-

wodnit, iż był przymusowo za-

brany do bandy, skazany Vvlęc
został na dożywotnie więzienie.

 

 

Kto Polsce będzie dostarczał
włoskiego tytuniu?

"$rodkowo-europejski trust" z udzia.
tem Niemców dla zaopatrywania

Polski

W numerze z dnia 15-go b. m.
ues Wiener Journal" cytuje

z fachowego dziennika wiedeń-
skiego „Wiener Bank und Ber-
senzeitung" wiadomość, która
powinna wzbudzić duże zainte-
resowanie.
W ia do mo 6 6 wymagająca

oczywiście sprawdzenia, dotyczy
starań, jakie włoska "Banka
Commerciale" miała rozpocząć
w celu zainteresowania szeregu
obcych konsorcjów w dostawie

 

tej postanowieniem z dnia 20-g0
sierpnia r. b. zwolnił dyrektora
departamentu obrotu pieniężne
go ministerJum skarbu dr. Feli-
ksa Młynarskiego ze służby pań
stwowej i równocześnie posta-
nowieniem z tejże daty zamia-
nował go na zasadzie artykułu
25 i 20 statutu Banku Polskie:
go - wiceprezesem Banku Pol-
skiego.

_ your meowry

| SaviNiessank

Meble A. STEC
momPOLSKI
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oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki i reperacje tako-
wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska
A. ROŻEK

327 E. 14 St, New York City

  

 

 

 
 

  
  tytuniu dla lu polskiego.

Sprawa pozostaje w związku
z zastrzeżonym dla Włoch, wza-
mian za pożyczkę, 40-procento-
wym udziałem w tytuniowem
zaopatrywaniu Polski, Wiedeń
ski dziennik podaje: "Rokowa-
nia zakończone. W tranzakcji,
obok grupy bułgarskiej, w któ-
rej udziałowcem jest między
innymi były sekretarz cara Bul-
garji, zainteresowana jest tak-
że pewnagrupa niemiecka, oraz
banki wiedeńskie

ADWOKAT I NOTARJUSZ

JOZEF HELLER
225 East 14th St., N. Y, City

Sprawy Krajowe i Tutejsze

--

European Phonograph

  

 

Avenue A & 10St, New York City
Gramofony, Planole 1 Pian
ms" hib mo
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stkiem "Oesterreichische Kre-
ditanstalt" _(względnie _Dom
Rothschilda) i "Wiener Unjon-
bank", Dziennik dodaje, że w
ścisłym związku z tą sprawa; po-
zostają pogłoski o tworzeniu
wielkiego "Środkowo.- europej-
skiego trustu tabacznego" przy
udziale tych samych elementów,
to znaczy bliżej nieokreślonej
"grupy niemieckiej", Rothschil-
dów wiedeńskich oraz głośnego
już u nas dzięki p. Korfantemu
- Bosela.

Doktór Feliks Młynarski, wice-
prezesem Banku Polskiego

"Monitor Polski" ogłasza w
numerze 197, z dnia 28-go b, m.:
Pan prezydent Rzeczypospoli-
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ALEKSANDER DUMAS
(OJCIEC)  

   
   

(Ciąg: dalszy.)
Winniśmytutaj, choć ,w kilku słowach, wy-

Jaśnić genezę tych odwiedzin, spodziewanych mo
że przez Monte Christa, ale nie przez naszych
czytelników.,

Gdy Mercelles 1 Albert, każde w swych apar-
tamentach, byli spisywaniem rzeczy swo-
Ich, nie zausśźyli, bo zauważyć tego nie byli w
stanie, że ch czynności były bacznie przez hra-
biego Morcerta obserwowane.

Wysłosła postać hrabiego, o twarzy bladej
przeraźliwie, krążyła od okna do okna 1 widzia-
ła, widziała, widziała wszystko w ponurej bole-
ści. coraz bardziej dna serca sięgającej.

Postać ta dostrzegła, oczywiście, powrót Al-
berta z pojedynku i jej oko rozbłysło szatańską
radością. Mbert wrócił zdrów 1 cały - a więc
najwidocz=lej zemścił się za ojca!

Błyskawica niewymownej radości rozbłysła
na twarzy bólem wykrzywionej, jak ostatni pro-mień słośca w otchłań nocy zapadający,

jednak czekał ojelec na przyjście
syna, by MU ten obwieścił o triumfie odniesto-
nym, Ze syM, Idący do walki, by pomścić honor
ojca, nie był u niego, nie trudne było do zro-
zumienia. Dlaczegoż jednak ten syn nie przy.
chodzi teraz, gdy potwarca już poniósł karę za-
służoną? /|

Wnbeceaesa Morcerf posłał po lokaja.
I dowi Fla! się 0 wszystkiem.

To było kroplą, która przepełniła czarę, W
dziesięć minutpotem jenerał de Morcerf wyszedł
na ganek w czarnym surducie, zapiętym po woj.
skowemu, aż pod samą szyję, w czarnych spod-
niach, w czarnych rękawiczkach nawet.

Powóz już czekał na rozkazy. Za Morcerfem

wyszedł pokojowy i ułożył na siedzeniu futerał

skórzany, zawierający dwie szpady.

- Na Pola Elizejskie, pałac hrabiego Monte

Christo - zawołał Morcert wsladając do pojazdu

- tylko prędko.

Konie ruszyły galopem | w pięć minut sta-

nęły przed wskazanym domem.

Po chwili Baptysta zameldował hrabiemu de

Monte Christo hrabiego Dantesa.

Po odprowadzeniu Haydee do jej pokoju, hra

bia poszedł do gościa.

- Al... pan de Morcerf - powiedział chłod-

nym tonem.

- Tak, to ja. Ja teraz do pana przybyłem

- rzekł Morcerf zdławionym głosem,

- Chciałbym wiedzieć, jakim okolicznoś-

clom mam do zawdzięczenia fakt widzenia pana,

hrabio, o tak- wezesnej godzinie w mym domu?

- Miałeś pan z synem moim dziś rano po-

jedynek? Wszak tak? - zapytał przybyły,

- Jesto już panu! wiadome? - odpowie-

dział hrabla.

- Nie tylko to. Wlem również, iż syn mój
miał bardzo słuszne powody do tego, by z pa-
nem walkę stoczyć śmiertelną, a nawet go zabić.

- Do tego stopnia słuszne, że syn pański
nie tylko nie poważył się bić ze mug, ale mnie
nawet przeprosił.

- Czemu pan przypisujesz postępek podo-
bny?

- Temu - odpowiedział Monte Christo ze

spokojem mrożącym krew w żyłach - zapewne,
Iż uważał, że nie ja jestem bynajmniej przyczy-»
ną główną hańby, jaka spadła na Jego głowę,
że jest ktoś odemnie winniejszy,

- Któż by nim mógł być, w takim razie?
- Jego ojelec!

- Przypuśćmy... że tak jest nawet - rzekt
Morcerf, przyczem twarz mu Już nie zbladła, lecz
wprost zzeleniała - to wiedzieć być pan powi-
nien, Iż najwinniejszy nawet nie nazbyt chętnie
słucha, gdy mu to mówią w oczy. Jeżeli nawet
w mem życiu znaleźć można błędy, to mój syn,
niestety, okazał się nikczemniejszy,

- Pan Albert de Morcert napewno nikczem-
nikiem nie jest - surowym głosem zaoponował
Monte Christo.

- Człowiek mający broń w ręku i mogący

nią uderzyć w pierś śmiertelnego wroga, jeżeli

nie uderzy - podłym jest!

- Panie - odpowiedział Monte Christo -

nie sądzę, byś po to do mnie przyszedł, ażeby

ml się zwierzać ze swych spraw familijnych. U-

daj się z tem do swego syna, który, myślę, iż

potrafiłby na zarzut mu uczyniony godnie odpo-

wiedzieć.

- Nie, panie, nie pójdę - rzekę fenerał z
uśmiechem złowrogim, który zresztą przemknął
się po jego twarzy przelotnie jak zimowa błyska-
wica - i dobrze powiedziałeś, że nie po to tu
przyszedłem, ażeby złorzeczyć na syna. Przysze«
diem tutaj, ażeby ci powiedzieć, że cię nienawi-
dzę, że cię nienawidzę żywiołowo, bezświadomie,
bezwiednie. Zdaje mi się, że cię nienawidzę od
chwili urodzenia chyba, oddawna. Zdaje mi się,
że cię znalem.już dawniej, w mej młodości, czy
dzieciństwie 1 że od zawsze cię nienawidziłem.
Myślę więc, że jeżeli młodzież dzisiejsza bić się
nie lubi, to my powinnibyśmy może stanąć ze
sobg do walki śmiertelnej. Czy takie jest pań-
skle zdanie?

- Najsupełniej.

- Bić się będziemy na śmierć, dopóki jeden
b nas nie zginie - rzekł Morcerf z wściekłością.
- Dopóki jeden z nas nie zginie - po-

wtórzyłjak echo Monte Christo, dając przytem
głową leki ruch potakiwania.
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ARABIA MONTE CHRISTO

     ROMANS
(Przekład z fracusktego)

- W samej rzeczy - przyznał Monte Chri-
sto - świadkowie są dla nas zbyteczni najzu-
pełniej, znamy się bowiem, aż nadto dobrze.

- No, jeżeli oto chodzi - zaprzeczył Mor-
cerf - to nie tak znów bardzo.

- Czyżby?... powiedział Monte Christo ze
„spokojem do rozpaczy Istotnie doprowadzić mo-
gącym - zobaczmy tedy...

- Czy nie jesteś pan żołnierzem Fernandem,
który zbiegł z szeregów w przeddzień bltwy pod
Waterloo? Czy nie jesteś porucznikiem Monde-
go, który jako szpieg przeprowadził armję fran-
cuską w Hiszpanii?. Czy nie jesteś jenerałem
Fernandem Mondego, który zdradził, zaprzedał
a w końcu zamordował dobroczyńcę swego Ali
Telebena?... I czy cl wszyscy trzej Fernandowle
nie przeobrazili się mastępnie w jenerał-porucz-
nika Fernanda, hrablego de Morcerfa, para Fran-
«po..
* - Ot... zakrzyknął Morcerf, zraniony sto-
wami hrabiego do żywego - o, nikczemny, któ-
ry ml przypominasz wszystkie czarne karty hi-
storji życia mego, o jasnych zapominając, i to w
chwili, gdy niezadługo padnę może z twojej ręki.
Wiem ja dobrze, żeś wyśledził, wybadał, wywę-
szył całą przeszłość moją... Może jednak, mimo
to wszystko, więcej zasług, czel, godności, dosto-
jeństwa... jest we mnie, aniżeli w tobie, awantur-
niku nikomu nieznany, a złotem i brylantami o-
kryty!...

W Paryżu każesz się tytułować hrabią de
Monte Christo, we Włoszech - marynarzem Sind
baden cię nazywają, gdy ty sam o sobie mówisz,
że jesteś lordem Vilmorem... Na Malcie znów zwą
cię.. nie pamiętam już jak?... Kim jesteś istot-
nież - nikt nie wle naprawdę. Przed tym śmier-
telnym pojedynkiem przeto domagam się od cie-
bie, byś mi powiedział nakoniec swe (mię i na-
zwisko istotne, abym - w chwili, gdy szpadę w
twem sercu utopię - mógł cl powiedzieć to
imię przeklęte!

Gdy Monte Christo usłyszał to wezwanie,
zbladł okropnie, a jego oko straszliwem zapaliło
się płomieniem, Bez słowa odpowiedzi znikł w
przyległym pokoju, w mgnieniu oka zerwał chust-
kę, surdut, kamizelkę, koszulę nawet... na ich
miejsce wkładając bluzę marynarza, zaś na gło-
wę czapeczkę frygljską, z pod której się wydo-
bywały niesforne długie, pukle włosów czar-
nych.

Tak ubrany - wyszedł do Morcerfa groźny,
nieubłagany, złowrogi, z rękoma na krzyż zło-
żonemi, majestatycznymi kroki zbliżając się do
jenerała, który wtedy zrozumiał, co dawniejsze
zniknięcie znaczyć miało. Uczuł on teraz, że nogi
pod nim się chwieją i szczękają zęby, w niesamo-
witej trwodze,

- Fernandzie - krzyknął majtek, ze stu |-
mion moich jedno teraz ci, już prawdziwe, po-
wiem, lecz jak gromem nfem uderzę! Lecz ty je
już odgadujesz, jak ml się zdaje?, już je sobie
przypominasz! Bo mimo całej męki lat minio-
nych, mimo bólu i cierpienia, ukazuję ci twarz
niezmienioną, twarz, którą triumfująca zemsta
odmłodziła, twarz, którąś ty niejednokrotnie wl-
dywał z pewnością w gorączkowych snach swo-
ich, obłędnego strachu pełnych, od chwili, gdy
zawareś śluby... z Mercedes, moją narzeczoną.

Jenerał, z głową w tył odrzuconą, z wy-
ciągniętemi sztywno naprzód rękoma, ze wzro-
kiem ostupiałym... pożerał, pochłaniał tę stra-
szliwą dla siebie postać. Przerzucił następnie w
tył ręce, zaczął niemi błądzić w powietrzu, szu.
kać czegoś... Potem się cofać zaczą... uczynił w
tyl krok jeden, drugi, trzeci... aż doszedł do ścia-
ny, a gdy to się stało - sungl, muru się cze-
piając, bokiem, pochylony, aż do drzwi, które wy-
walił, jednem uderzenfem ramienia, wydając po-
mruk cichy, ponury, rozpaczliwy:

- Emund Dantes!... Edmund Dantes!...
Następnie w jękach, które nic ludzkiego w

sobie nie miały, zawlókł się aż do przedsionka,
ming! go, wyszedł na dziedziniec, wreszcie padł
na poduszki, powozu, mamrocząc niezrozumiale
nieomal:

- Do domu... do domu!...
W powozie jednak czuł się tak niewypowie-

dzianie źle, że w końcu wysladt z niego.1 pieszo
udał się do domu. - Gdy do niego się zbliżył
-ujrzał przed pałacem stbjęcego tinkra, którego
woźnica rozglądał się ze zdumieniem, Iż go do
tak wspaniałego powołano gmachu. Na flakra te-
go Morcerf spoglądał z przerażeniem, w niepew-
ności - przez kogo był przywołany?

Na schodach spotkał dwie osoby; miał tyle
czasu, iż zdążył wpaść do bocznego salonu, ażeby
uniknąć spotkania. To Mercedes, na ramientu sy-
na wsparta, opuszczała jego dom na zawsze. Gdy
przechodzili mimo, mógł słyszeć słowa Alberta:

- Hądź odważną matko! Spieszmy się o-
puścić te mury nie naszego już domu,

Morcerf chwycił rękoma za ad 3
portjerę, ażeby nie upaść, i stłumił jęk, dobywa-
Jący się z piersi. Żona i syn opuszczali go jedno-
cześnie! Dopadł do okna, ażeby raz jeszcze zo-
baczyć tych, których jedynie kochał na świecie,
ale fiakr już odjechał, a Mercedes 1 Albert już

czniknęli, nie rzuciwszy choćby okiem w tyl poza
siebie, by spojrzeć na dom, który jęszcze wczo-
raj i przez tyle lat, był ich domem,

Pozostał więc sam, Sam jeden w tym wiel.
kimi, pustym domu. NIkt, odchodząc, nie pożegnał

choćby, nie wyraził żalu, jednego

 

nie, rzucił Wyrazu. przebaczenia, Itości nawet. :
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Powstańcy marokońscy zacięcie zwalczają armię hiszpańską i niszczą ją wojną podjazdową. Rycina

 

") ROLĘ

(Ciąg dalaty ze str. 1-1.) ~

ją głos. Do tych „białych" przedewszystkiem zaliczyć należy
gen. Sikorskiego, który wystosowawszy do „Polski Zbrojnej" (w
cudzystowie) list pod adresem uchwał ostatniego lubelskiego
zjazdu legjonistów zmusił milczącego dotąd Piłsudskiego do o-
świetlenia owych „inspektorskich" propozycji na łamach tegoż

pisma w liście otwartym, który redakcja p. Remigjusza Kwiat-

kowskiego japonologieznie óznaczyła u góry (tytuł) trzema

skromnemi gwiazdkami (jak na kapitańskim epolecie - tylko,

że w trójkąt), nie mogąc znaleść odpowiedniejszego nad „trzy

gwiazdki" tytułu.

W związku z obu lstami i dalszą rolą Marszałka PHsudskie-

go nasuwa się szereg następujących pytań:

1) Czy od Marszałka PHsudskiego Polska ma prawo ocze-

kiwać czegoś więcej ponad to, co już jej dał ze siebie?

2) Czy Piłsudski jest tylko generałem (,„synem Marsa",

skąd dają nam m. in. jakieś nieumówlone znaki, których p. Si-

korski, zdaje się, nie dostrzegać).

3) Czy Piłsudski nie mógłby odegrać innej, poza wojskową,

społecznej, „cywilnej" roli - teraz właśnie, kiedy szable mamy

„przy boku" (choćby w myśl rozkazu p. lrnlnistra wojny)?

4) Czy nie jest jasnem aż nadto, że są osoby wysoko po-

stawione, nawet lewicujące, którym zależy na mumifikacji Mar-

szałka Piłsudskiego za życia? .

Ostatni zjazd legjonistów w Lublinie powziął, jak wiadomo,

uchwałę o konieczności powrotu Marszałka do wojska.

W jakiej roli? Oczywiście, w roli pierwszorzędnej, jeka

słusznie należy się w armji twórcy tej armii.:

Ale w armji obecnie wszystkie pierwszorzędne role zostały

już obsadzone - i naczele całego aparatu wojskowego stoi gen.

Sikorski, od pewnego czasu zapatrzony we własną gwiazdę (nie

na piersiach, zresztą).

gwiazd o siniejszem promieniowaniu. Tą gwiazdą silniejszą jest

Imię Piłsudskiego.

Jeden z wybtnych wojskowych mówił mi , że gdyby „Dzia-

dek" umarl - to niektórzy wyżsi generałowie Iby by sobie po-
urywali w walce o pierwszeństwo (nie przy trumnie) -- przy

zdobywaniu opróźnionego przezeń miejsca. Miejsce to. „zająć"

byłoby skądinąd rzeczą niełatwą, bo Piłsudski. mało ma sobie

równych pod względem zasług, ofiarności, zdolności, siły moral.

nej i męstwa czynów, biorących początek w więzieniu carskim,

a zakończonych Polską niepodległą.

Piłsudski „nie umarł" - ale usunął się z Warszawy do Su-

lejówka. Niektórzy twierdzą, że już poszedł w zapomnienie; nie

pamiętają jednak o tem, że nie może pójść w zapomnienie czło-

wiek, który tchnął w naród ducha walki o wolność. A pozatem

Piłsudski ma tylko 57 lat - 1'aczkolwiek życie miał niełatwe -

zachował żywość nadzwyczajną. .

Naród polski o Piłsudskim pamięta i pamiętać będzie zapew-

ne i po jego śmierci. Pamięć ta obok pamięci Kościuszków, Sul-

kowskich i Mierosławskich, będzie może jeszcze piękniejsza, opro-

mieniona pespektywą i b ich

wysiłków, które „realiści" tak długo zaliczali do romantycznych

poczynań - aż im leguny przemocą wyjęły glowy z jarzma, mi-

mo, że się doń przyzwyczalli zanadto.

Opróżnione przez Piłsudskiego miejsce w armji zaję!! inni.
Prawica robiła swoje. Lewica dopominała się wprawdzie o po-
wrót Marszałka - ale to kończyło się nu wlecowaniu. Tymcza-
sem zaś, po upadku Szeptyckiego, szły w rachubę kandydatury
kompromisowe, które oceniano m. in. miarą ich stosunku do PA
sudskiego. Tylko taki generał mfał szanse na ministra, czy sze-
fa sztabu, o którym wiedziano, że nie jest Piłsudskiemu oddany.
Nawet djabla rogatego zaaprobowałaby prawica na ministra
spr. wojsk., byle nie był piłsudczykiem, chyba że znowu Warszawie
zagrażałyby wojska cudzoziemskie a „święci pańscy" zastrajko-
waliby masowo. Wtedy ten „niebezpieczny człowiek mógłby: się
znowu na coś Polsce przydać.

(Ciąg dalszy nastąpi w jutrzejszym numerze),

Philadelphia i okolica

Pierwszy Polski Balet

 

Oddział 5-ty Z. S. P.

Gwiazda ta, jak wszystkie inne gwiazdy, nie znosi innych ,

Pierwszy polski balet pod kie-

runkiem pani A. D. Niementow-

skiej. Tańce klasyczne, baleto-

we, narodowe, balowe.  Kursa

"dla dzieci dorosłych. Szkółka

fizycznej kultury dla dzieci od

lat 4 do 6. Ceny przystępne.

Zgłoszenia Dom Polski, 21 Fair

mount Ave., we środy od 5 do.

8 wieczór,'w soboty od 1 do 4 po

południu.

Miesięczne posiedzenie oddzia-

lu Stego Z. S. P. odbędzie się w

niedzielę, dnia 21-go września,

br, 0 godz. Ilej rano w Domu

t Polskim, 211 Fairmount Ave.

Ponieważ jest wiele ważnych

spraw do załatwienia, członków

uprasza się o punktualne i licz-

ne. przybycie, e *

" - :Sekretarz.
 

 

 

  
 

 

  

TOW. KOSZYKARZY WOLNEJ POLSKI W FILADELFJI I

występuje z pierwszym :

WSPANIAŁYM BALEM ->|
który odbędzie się

W SALI DOMU POLSKIEGO, 211 Fairmount Ave.
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DUNCZYCY W STANACH ZJE-
DNOCZONYCH

Emigracja duńczyków do A-
meryki rozpoczęła się w niedłu-
gim czasie po powrocie do Ho-
landji w roku 1609 Henryka
Hudsona, który przywiózł wia-
domości o urodzajnym i boga-
tym. kraju, jaki odkrył w Ame-
ryce. Król duński dowiedziaw-
szy się o tem, wysłał okręty pod
dowództwem" kapitana Jensa
Munka do Ameryki z poleceniem
by się starał odnaleść krótszą
drogę do Indji. Jens Mupk wy-
lądował w zatoce Hudsona i o-
?al przyległe obszary w posia-

fanie w imieniu króla duńskie-

go. Założył następnie małą ko-

lonję, którą nazwał Nową Da-

nje (New Denmark). Z powo-

du jednak trudów, jakie kolo-

niści musieli przechodzić, 1 róż-

nych chorób, jakie ich nawiedza

ły, pierwsza ta kolonia duńska

w Ameryce upadła, +

Wroku 1639 przyjaciel kapi-

tana Munka - Jones Bronek

postanowił osiedlić się w kraju,

odkrytem przez Henryka Hud-

sona, Dwierodziny razem ze

służbą przybyły do Nowego Am-

sterdamu (obecny New York) i

zajęły ziemię, na której dziś  

"~ STRONICK "& _ |

 

SYLKOWA

DRESKA

NA 6-EJ STRONICY

   

znajduje się Bronx, dzielnica

miasta New Yorku. Nazwa

Bronx pochodzi od owego pierw

szego duńskiego osadnika Jo-

nasa Broncka (Bronek's land),

Następnie inne rodziny duńskie

poszły za tym przykładem, For:

za tem preylgczall sig ddkolo#

nji marynarze duńscy, którzy

przybywając na okretach-han-

dlowych, uącfekalś z okrętów,pl.
dobuie jak to czynią i dziś, 1 o-
siedali się na stałe w Ameryce. .
Trudno jest powiedzieć, ile {mi-
grantów przybyło z Dani w.o=
wych czasach, albowiem rekor-
dów rządowych, które zaczęto
prowadzić dopiero od roku18207
nie było podówczas.
W międzyczasie od roku 1820

do 1830 zaregistrowano w por-
tach amerykańskich około 200
imigrantów duńskich, z których
blisko czwarta część przybyła w.
roku 1828, W następnem dzie-
sięcioleciu liczba imigrantów z
Danji przekroczyła tysiąć osób.
Nie więcej przybyło ich w dzie»
siecioleciu od roku 1940 do 1850,
W tem jednak dziesięcioleciu,
rozpoczął się napływ farmerów
duńskich, Przedtem -emigro-
wall z Danji przeważnie maryna
rze i jednostki, poszukujące
przygód. W owym czasie zorga
nizowało się pierwsze duńskie
towarzystwo I powstało pierw-
sze duńskie pismo. W następ-
nem dziesięcioleciu liczba imi-
grantów duńskich doszła do
czterech tysięcy osób, z czego
większość stanowili farmerzy,
Przeszło połowa z nich przyłą«
czyła się do sekty mormonów,
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GREENPOINT

Pod rozwagę rodzicom
polskim

Nauka języka polskiego,, hi-
»storji i literatury polskiej, od-
bywa się w każdy poniedzialek,
wtorek, czwartek i piątek, mię-
dzy godzinami 4-6 po południu,
w szkole uzupełniającej parafji
narodowej, przy 678 Leonard ul.

Rodzice! .. Przyślijcie Wasze
dzieci, uczęszczające do szkół
publicznych i nie mające sposo-
bności nauczenia się języka pol
skiego, historji i literatury pol-
skiej.
Nauki udziela proboszcz

parafji narodowej, ks. Jan To-
maszkiewicz w każdą sobotę w
godzinach rannych między 9-
12 przed południem.

Odezwa do Towarzystw
w Greenpoint
 

Obywatele!
Na ostatniem posiedzeniu Ko-

mitetu im. J. Pitsudskiego zapa»
dła uchwała, ażeby z nadejściem,
sezonu zimowego, rozpocząć se:
zon odczytowy, lecz ażeby pracą
oświatową zainteresować całą Po
lonję w Greenpoint, prosimy
wszystkie Towarzystwa do współ
pracy i prosimy o wysłanie de-
legatówna posiedzenie, które od-
będzie się we wtorek 7-go pat-
dziernika w Domu Narodowym,
prey Driggs Ave, o godzinie 8ej
wieczorem.

Za Komitet
. -Z. Szwarc. /

Otwarcie Polskiej Szkoły Im.
Marji Konopnickiej ,
w Greenpoint

Zapisy dziatwy do polskiej
szkoły im. M. Konopnickiej w
Greenpolni, odbędą się w Domu
Narodowym, 261-7 w pokoju nr.
4ty, we środę dnia 2i-go b. m., |
od godz. 7:30 do $ej wieczorem,,
w sobotę, dnia 27g0 b. m. od godz. '|'
Bej do 4:30 popołudniu, oraz. w

 

poniedziałek dnia 20go b. m., od |
godz. 7:30 do 9ej wieczorem,
Szkoła M. Konopnickiej jest

 
 

  

szkołą bezpłatną., a dotycliczaso«
we «udaną wynikł, ~jakie (osią.,

c     

 

chętą dla rodziców, aby jak naj.
liczniej zapisywali swą dziatwę
do Szkoły, M. Konopnickiej,
Rodzice są proszeni o osobiste

przybycie z dziatwą do zapisu.
Nauka rozpocznie się we czwar

tek dnia 2-go października, :~
Uroczyste otwarcie roku szkol.

nego nastąpi w niedzielę 12-go
października, |
Zarząd Szkoły M, Konopnickiej,

SOUTH BROOKLYN,

Nauka języka polskiego dia
dzieci w szkole św. Krzyża, -
161 - 15 ulica w South Broo-
klynie, odbywa się w środy 1
piątki od godziny 8 po południu
do 6 w wieczór,
* Nauki udziela ks. W..Trzę
pierczyński, y f

GLEN COVE, L. I.2

Niniejszem .zawiadamiath "
szan. Polonje z Glen Cove i o-/
kolicy, że urządzamy bal na: koś
rzyść Stow. Pol. Domu Narodo-
wego i upraszamy wszystkich e
współudział, 3

Za komitet zabawy }

Wiad. J. Burczak .

POLSCY LEKARZE-- ;*

  

 

 
Telefon: Greenpolnt_ Stis

DR. LOUIS $. GRYCZ °108 Kent: Street, Brooklyn, t. v.pom. Mantay m L n se.he Ar PraoQ 1 do 3 povoh, 1 od € do 1 Wieczór,W niedzielę od 12 do 3 po południe.
Dr. dopiero wróci.1 rozpocai: znów l:; ”Chhim!”
==--

 

 
 

 

Telefon, Sonth 995 p

St. M. Lewandowski, M. D

irano, H
W niedział1 of600 tmiecze

707 Fousth Ave., Brooklyn, N. v.
blisko sóra amin

  

Dr. Franciszek W, Wiński
Dwa Biura w Bęcoklynie:

Leonard St. /386Necorow C3
asau A, fido Brivgy,

3 do 10 ra
za. PWGro
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Bolszewicy alumni; się
zniesienia gruzińskich po-
selstw w stolicach Europy

BERLIN, 17. wrzesnia.-Przed-
 
MARJA OSTROWSKA.

+ Sylkowa Dreska
(Ciąg <

Bronię cieszy i oszałamia uli-
ca, na której pracuje. Co tu 8
cznych" wystaw sklepowych, il
różnobarwnych światel.

Szczególnie, gdy zatrzymuje
się przed jednym oknem z suk.
niami, oczy jej błyszczą jak -u
kota, czyhającego na Ldubfl‘z,

Sukienki mienią się wszystkie
' mi barwami tęczy, a na dole ze
sztuczną niedbalością rozrzuco-
"no kapelusze i pantofelki.

 

g dalszy

  

\

 

 

Szeroko otwarte oczy Broni
wchłaniają te, w PMltleV wapa-
mama? 1362 marzen

 

wydaje się niebieska, jedwabna

sukienka
Barwę ma rzeczywiście bar-

dzo mamka a przytem .cala

naszywana niebieskiemi wstąże

czkami, Istny cud.

„Jedwabna «ukienka - szep-

czę dziewczyna i wtych dwuch

słowach zamyka cały świat stłu

mionych pożądań.

Tylko słowa, polskie wydają

się jej zbyt twartle i pospolite

dla określenia niebiesko - rzer-

wonego arcydzieła, więc Bronia
 

  

ma

stawiciele byłego rządu gruzińs-
kiego -w  stolizuch -wszystkich

państw europejskizałożyli. e-

nergiczny prosest przeciw żąda-

niom bolszewick.ego i, gdu. przed

łożonym rzgaowi Niemiec i An-

gli, by za y poscistwa gru-
zińskie nie, i. Londynie

byłego rządu gru

zińskiego twierdzy, ze mają pra-
wo spełniania swych obowiąz.

ków dyplomatycznych na Zasa-

dzie, iż tak Niemcy, jak i Anglja

uznawały Inhmul Knumnkl

 

   

  

 

Panna Małgorzata Culberson jest
kusjerką miasta Fulton i posadę

tę objęła po śmierci ojca

tylko da grosza -- działać kojąco
czynemi rozumną radą.
Niech kot

   

; stworzy -koło
taką ar7.osferę moralna,

świetlaną i jasną, by nią zatrzy
męża w domu na zawsze u

swego boku - silniejszą ponad
wszelkie pokusy odosobnionych
zabawi pijatyki, Niech mu u-
rządzi dom tak, by w niem znaj
dował najmilszą przystań .po
swych trudach i pracy.

Słusznie jeden z niemieckich

powtarza z przejęciem
wa dreska"

Usta dr
płacz jej się zbiera.

 

  

do zimnego, niegościnnego

-

do-
aniem, mu, który jest jej miles

sama do siebie mówi cichutko:

„chcę mieć =

 

kapelusz z panorkaml i te trze- |

- sum - poprawa wwiezki

   

(Jutro cigg dalszy.)

 

SCI

Nie chciała gotować, więc

rozstała się z mężem

sylko-

ze wzruszenia i na
Wracając |P8 gospodyni,

pisarzy odżywa się o domu:

drowe ognisko domowe, w

którem rządzi schludna, skrzęt-

skrywa w sobie

bezmiar rozkoszy cnót i szczęś-

cia. Wpływa uszlachetniająco na

wskystkich członków rodziny,-

 

Ikową dreskę i ten staje się coraz droższem mężo-

wi. Takie ognisko domowe- to

siedlisko, w którem ukształca
śmiertelny duch w dzie-

ciach.  Jestto świątynia sere -
schronisko przed burzari życia,
ciche miejsce spoczynku . po
skwarnym dniu trudów, pocie»
cha wtroskach, duma .w powo-
dzeniu i radość po wsze czasy".

 

  

Pani Anna Martorello ma l-
czną rodzinę. W ciągu piędzie-
sięciu lat swego życia doczekała

Poezje

CHOC NIE MAM POL.

Loladek skladem rupieci

 

|

SAGINAW, 17 wrzeini l
łądku 15-1etniej dziewczynki, której
nazwisko zostało zatrzymane w
jemniey lekarze podokonaniu opera
cji znaleźli prawdziwy skład rupieci
od krzyżyków, łańcuszków zegarko-
wych, czołenek od maszyny do szycia
do szpilek do upinania włosów. Wa-
ga wszystkich razem przedmiotów
znalezionych w folgdku dochodziła do
trzech funtów. Z powodu zatrucia
rdzą, pacjentka jest bliską śmierci

   

pomiędzy First i Second Avenue's

 
Piece [guz-henne

ece do Ogrzewania
części do róknych -pieców -kuchen=

nych jekuteń do ogrzewanie"

2 64 R ~ ; ~

h SWIAT PIĄTEK, 19 WRZEŚNIA (FRIDAY, SEPTEMBER 19,) 1924.

Praca dla Kobiet
(Melp Wanted Female)

127 ~~".

Interesy doinw.

 

 

 

 

  Nauczyciel starszy, udzielą w do.
mu lekcji młodszym 1 starszym
osobom. System nauki staranny,
przystępny dla. wszystkich, Każda

osobno, pojedynczo, - nikt
nie jest krępowany, -- Również
załatwia sprawy w pisaniu listów,
podań 1 dokumentów wszelkiego
rodzaju, -- Zdolność dobrej wymo.
wy, zładkiego czytania 1 popraw.
nego plsania - to główne wsrunki.

E, SZAMINSKI
217 East 10th St., New York

  

PIEGIŁArwo się USUWArealise nam ustelk
uenlnm

FIMA!buen-Mn: umd
reat

  

wa
JAK OSIĄONĄC PIĘKNĄ  GERĘ ,
® Illa]lnltdllech sncreptione w-

jeśi

Bunny Susan: Laboratories Inc.

r. o. BoX 194, BUFFALO, N. v.

 

  

  

Realności d. D

(Real Estate for

REALNOS¢ DO SPRZEDA

  

 

 
 

    

› | do rorzede>

WIVDERS M2 Franklin St, Brooklyn.

eca
lazy)

|

Floral Park Long Inland lory or

Aa eee Toei __
_ piykne) okolic, ww/w Ta

- BROSERNIA | Dellkstemien do «prze: miesącznie, ,

A. A. KAHIL denia a powodu Innego interesu. 283 ups-uhot din. diteko. widract

Blucis . "st? Brood» 67 East wt., New ive

4, Wi Place, City (cm
i . (on T-

Pzrewczys -| "Wi vrnprxcowaull, 131

||

6 FAM, MUROWANY PO + Po.
<. o Hale"outhsity

|

nest itn Bi. men Hor (ro Kos, z
Ave "at mat, 10000 8t ple f TRYKA; WANNY DLA RODZI

G i on 9
vioktw Grand Concounte .,

|

Tiatte" 4, NV: RENTU

-

82.000.
„a NSw- mao o row ki

RS Ix Fonter Toy Nysy, |10, Cza Tego: 2 powodu w

 

Tamuszę być dnświedercni; dobra “my
I: oes. yemum Sot
mum: Ne nel" Hosting avente

. con

 

pototenta,. dobre. of
goals ,Aetomeenins 300

kere, N. V. Telefon,
nperham Ay
men Sz

(ism)

 

 

 

 
 

     

i tub spółka
Trimmers 1 na- er I

serves do pakimanie. dan m.mu“ffi."?§3 Td„mb! „??”? --Wro," Goldstein, JH |at, Newark, N (a
!prln (con

DZIEWC 108 CREAM, Snd‘ Clnd"Stiltlnnin
$ . ||Store do wie szko-

ZĄT do Nk0“8nl& pm iy oku: drug! lenne rentu ‘m

wiaji. A. & P, Products Cor-

|

fgets. 19 dare mt. Greennelny:

5 1 fockiyn:
poration, .6§8-39th St., B'klyn.

con |Bt egs wyrobione
2 #,

 

WINDERS, doświadczonych, na

włóczkę. -Muller Bros., 475

Onderdonk Ave., Brooklyn.

(200)

Praca dla M

(Melp wa

. _ FINISHERS

żczyzn

Mele)

 Rel

 

Komitet Balu z #alem zawiadamia
raz jeszcze, że ze względu na ograni-

czoną Ilość miejsc na salach, sprze-

dni biletów muslała być wstrzymana

Nie chcąc narażać nikogo z gości

na rayód, komitet przypomina rów.

nież, że przy wejściu wpuszczone bę.
dą tylko osoby posiadające zaprosze.

nia lub. bilety.

Pierwszy Nal Polskiego Kola Aka.

demickiego w Stanach Zjednocz

nych będzie jak już teraz wide

ogromnym sukcesem, co świadczy o

życzliwości z jaką Polonia zaintere.

xowała się losem studentów polskich

Mamy nadzieję, że następny nasz bał

urządzony będzie w znacznie więk-

szych. salach, co pozwol nam ugo.

1 zabawić cały życzliwą dla nas

Polonię.

Polskie Koło Akademickie w St, ZJ
(20

  

PHILADELPHIA, PA.

W niedzielę, dnia 21.50 września
1924 roku, o godzinie 11.6) przed. po-

łudniem, w Kościele Ludowygi Chrze.

odbędzie się nubożeństwo

1 kazanie, wieczorem rad o godzinie

1:15 będzie przemawiał ks, J. Sztuk

na temat "Odezwa do Wszystkich".

Zapraszamy każdego do współ.

ud w naszych zgromadzeniach,

Wstęp: wolny.

 

an

New York; N.Y. -

 

Z ur-eny politycznej.

Drobne Ogłoszenia.

 

' Prace dia Kein!
(Help Wanted Female

EMEROIDERERS
doświadczone frameworkers
do pierwszorzędnej roboty
HATTIE :CARNEGIE
6 West 48th Street.

(21f
botnetmrne

DZIEWCZĘTA
to jekieś tarowure aposobnot naw

Friedman _Cutouts
izi West 17th Street gan "_rz.

commas ox FOSTER ° MACHINES
C. & K. Knitting Mills
inremont Ave., Jersey: City N, 3.ao cin . 

Operators-Menders
pa Singer: Mending ",!!le Sm giat

J. R. & MINO C0.

441 Fourth Ave.
(00

are

do pierwszorzędnych ostatniej mody

mebli

Tylko pierwszej klasy robotnicy

niech się zgłaszają.

 

Idealne warunki pracy, dobra zapła

1 stała praca.

migo jersey: CN,
x e)

bwyfiler| dom na: styrtie
y..

4

Cy
koi.

   

  

  

ostExmintCee 1
rough que

 

 

  
powell do sorzedenia:MEBLE z s

rent i ae stae
 

   
 

 

xi ALA SPOSOBNOŚCI
Grosernin tdank:tosen store; _interes
dobrze wyrobiony, lease dług), 4 pokoje
do wand, sprzedam to-
nio: Ave. tub 480 Grove it
Jersey City (io
(STE

PIEKARNIA do sprzedanie, wypi

kam towar polski 1 amerykański,

wszelka maszyneria | urządzenia ple-

katskie, w centrum dzielnicy polskiej,

sprzedam tanio z poowodu _stabego

zdrowia. St Urbański, 204 Lakeriew

Ave., Lowell, Mass. 5»)

  

.tani teo
a) pokoj&

store, 187 Avene B, rig Tio B n5

 

REWTAURAGTA 1 Lunch Rosa do n
3

 

 

  

dunia; -dobry (m 168 Pl'lonll

ORSENIGO CO. Ave.. deriey City,Atom UMlin

Skillman Ave, & Rawson St. oun, rothth|ireiner „tanio »

LONG ISLAND CITY
, en

Queers Boro Subway do, Rawson St. =___—„___!#
, (18, 19, ”1m SPRZEDAM pies biały 1 drobne "ii?

. na
* Illlne widne pokoje, uni rent. l'"!E

SHOESLASTERS£LSTICHERS uith2.
do TIONARY,

|

Cigar

1

Candy Store,
prybory rellgllnri rfk-"dv, lek-runki

1wiele Innego" towaru do

Hand Turn NB 1. powe ch dzieci.

Ceny od $1.00 wyżej. Zgłonienia, 87. Grand vokimn

MANTCHELL GROSSO

570 West Broadway

(24m)

 

x4
cie

198° Stuben St. Jersey Clty.

 

tta aghte mauaiy 5

dojnych
-

krów,
-

$
,

kanie, 189
-

kur.
pW0, nij
w. Zgłoić się do, S. Machi, N
Manhattan Ave,, Brooklyn, N. 37

Lan
 

6 FAM. MUROWANY, 4PO;OJE

cE74A

  

sway GARDENA to-
miljon-dotarows Wr:  

 

   

ie lake bg: ycso
ada "dodd, SRB NeA

ciśnie drzewa, Nlisko, szk. )
» mo Pm mats

To mengI chen
fas. ng ASL

3% - tard Street, Brooklyn: _) _(P=)
 ~-... 1x
ranma no W jsTANIE

NgcnCur
199 arów dankemee) a ruts pre
strlko 1lins dlin o 12 pokośich
thI8 narzędzia, rolni
dnego Iub diak
Me" bo has," Pom
w Posta na mortgage. Ze
I Mien, N, 34

  

2 FAM. DREWNIANY;
kou KAPIELNIE:

11
RENT sos.

Po.

82 .
2M DRXGGS AVE., BROOKLYN,

 ___ _-
 

KOWALI 5

przy telkzie do rzeźby
Beaux Art Wrought Iron Works

152 West. Brosów %
(tom

SOLDERERS

Soft Soldering na Battery: Zine Cups,
dotwindezene potadanel fees Be oles

. dobra zapłata, stole praca
Corporation Pearl. & Tumy

treat's, Broskiyn clon

UPHOLSTERERS
Stala ;pracy donra: zaplata.
Ideal Upholstery Co.
1106 Bedford Ave., Brooktym AIB-U

 

 

Realności do sprzedania

(Real Estate for Sale)

NOWE, sześciopokolowe, Jaanoumuunc
ogrzewanie: -wjazd:

orikione werpays któe, Corner
iiits sinesHamam
na. połodnin— tham
Stacji. Cena
wl. ren
Anthony 3 emu
Newtown T

 

    

   

  
B

wi
"ma.Blige.

Nowi wolne p podatku. muraw-ne
wn

MICHAEL na: miejscu.
town vir

 

Nim paDł MARZYCIELEW- Drwiej
zarz- Sprzedaje:

mż realności w. na
ppt eod AA" nod

Blisko
  ouie
0
portu w świecie, obęcnie
Piezpo szczegóły: C
erd Plouron Mite, fir

Asik

     

  

  

s FAM. MUROWANY: 5 POKOI
DLA RODZINY, KAPIELNIE:
DM W DOSKONAŁYM STA

aw CENA

MEMO

$5,000, 'GAwuńśkl: cozoo
zku; „AVE, _BROOKLYN,

 
domowej roboty na

Stra. 1.9006, €7W 1908 roku przyby: z We-
mattus.srockus

lest

gier do Stanów Zjedho:zonych Wie
) |do damakich plustowych.  melwetorrch

1 fleowzeh kapelueeys
Baat sith Street.

i wyszła powtórnie Choć niemam pól, choć nie ma
zamąż za 65-letniego Salvatore N po Pan

kt kupi dwotemiijny: dom
pazowę ogrzewanie, ele

cho-  
   do roboty w |1

zbiegiem :okoliczności
11 dzieci.

Ślub odbył się 10 miesięcy te-
u, lecz teraz sprzykrzyło s

bani Annie gotować dla M-st
zieci pana Martorell i zwr

ciła sły do sądu w Brooktynie
separację. Ciekawą jest rzeczą,
czy niechęć do gotowania jest
dostatecznym powodem do roz-

5wodu,

   

  

  

  

 

   

    

 

   

  

   

     

    

    

4bbrymhats
cia Walji była... aktorka filmowa
ku wielkiemu zgorszenia bigoterji

|-- arystokratycznej

Rady
ZALET) WZOROWEJ GOSPI

.BXNL L PANL DOMU.

u
 

Jeśli za:

 

ko żona, matka i gospodyni.

Pragnąć osxagnąc ten cel

o menu;

Martorello, który ma dziwnym
właśnie

 

yczaj w małżeńst-
wie mężczyzna jest głową domu,

to kobieta powinna dążyć wszel-

kiemi siłami, by się stała kró-

lows swego domu, która panuje

w niem, świecąc przykładem ja

prawdziwe szczęście w małżeń-

stwie, przedewszystkiem

-

żona

powinna wnieść w dom głęboką

posiernica
szystkich cięż
'i kłopotach.

Nsramispi

 

4k,
Ni lasu całych włók
Mam nieba strop i świata krąg
Aż gdzieś po tęczy luk.

Vlam złoto gwiazd, purpurę zórz
u |I perly mlecznych dróg,
- |Szmaragdy niw, szafiry mórz,

 o |Opale mglistych smug.

Mam każdy pak rozkwitlych
drzew

I róż pachnący dech,
I lasów szum i ptaków śpiew
I tysiąc brzmień i ech.

Lucjan Rydel.
 

AFORYZMY.
 

A niechaj narodowie wżdy po-
stronni znają, *

Że Polacy nie gęsi, że swój ję-
zyk mają.

Mikołaj Rej (1545).
 

Nie kocha swej ojczyzny ten,
kto którąkolwiek częścią narodu
swego gardzi.

Eliza. Orzeszkowa.

 
O ile polepszycie i powiększy»

cie duszę Waszą, o tyle polep-
szycie i prawa i  powiększycie
granice Wasze.

A. Mickiewicz.

Nasz cały byt, ponieważ jest
jednym splotem boleści, musi
także tem samem być jedną spi-
ralną ciągłą postępu, na któ-
rem ku Dobremu, Brzydota ku
Pigknt, (a któremu ostateczny
koniec jest Dobro i Plękno' naje
wyższe.

- Ciocia lubi bardzo tę ławe-
i |czkę?!

- Tu mialam moją ylemm
i ostatnią schadzkę... To są wspo-
mnienia!
- Ach; powiedz, ciotuniu!

0

 

dobroć i miłość opartą na bez- w 5

granicznem zkiifaniu i uMl'Tnk* "'Ion... nie.. Pl"?

ci. Między ›łśłignkami nie po-

winnotri/adnych tajemnic, @ | Kto Gogo?

 
lja z Rosfq sig

Zgadnąć - trudna Sztuka -
Która ze stron szanownych
Przeciwną... oszuka!

   

  

mledy chłopiec, lat 11 wtedy 11-
czący, nazwiskiem Dawid Klein.
Od tej chwili upłynęło lat'16.-
Młody, słaby chłopiec wziąwszy
się energicznie do nauki, został
adwokatem. Ciężka praca poza
szkołą, przeważnie długie godzi-
ny w bibliotece publicznej nau-
czyły go cenić wartość ludzką i
swoją )wlasnn Otrzymawszy pra
wo praktyki, jeszcze w 1919 r.
mlody adwokat postanowił być
pomocnym nie tylko w sprawach
porady prawnej, ale i publicze
nej. W tym celu przyjął obec-
nie kandydaturę republikańską
nd assymblemana do legisla-
tury stanowejz szóstego okręgu.
Popularność, jaką się cieszy

młody i energiczny adwokat -
szczególnie z racji swych usług
oddanym swym współobywate-
lom -bez różnicy przekonań reli-
gijnych lub pochodzenia, jest
rękojmią, że zostanie on wybra-
ny na zaszczytny urząd, by
mógł z większym skutkiem pra-
cować dla dobra" swych współ:
obywateli 6 dystryktu i całego
stanu New York

MARSZRUTA

posła Stapińskiego

Hartford, Conn.:20 września,
Phnllńllc Conn, ll 21 1 13 wrze.

nia.

 

 

Norwich Wllumnfllc, Conn. "~I!
września.

-New London, Conn 26-27 września,
New Bedford, Mas
Warren, RL
dziernika

Providence, R.1. 3 października
Pawtucket, R.L 3› października.
Taunton, Mass. 4-5 październtka.
W wprawie wieców posta. Słapiń-

skiego proszą sig zwracaé do Rev.
J. Wroblewaki, River Drive, Parsaic,
w. I. Pb ›

23-29 wrzośnia.
30 ›wrzęśnia 1 1 pat.

   

9s

KACZKI

KURT

  

Świeże

ul. -
traabe can ~- uorciya wiean 4 DMI-l.

Mb!ll liku”- dawane
kaséem samówieniu

MLM—WKM
POULTRYMARKET

 
 D:€  

 

10tabryce radio, doświadczenie mie-konieczne. Zgłoszenia przez cały ty.dzień, R. V, G. Co, 113 Broadway,cor. Ave., Brooklys. (190
wel robol) d

bre -sapeta
„w Bis

mlbar se st tp

 

  
cji" -Gaynor.
fon Sheepshead ¥
BONNAZ Operatore, doświadczone,
praca na cały rok. dobr! zapłata,

& K. Embroidery, 122

Street,

OGÓLNEJ domowej roboty, pieta
miła rodzina" doly, dom:

dka zgloszenia,
    ew

That m
== _

magmcmvvcn to
rój drazni

¢ SEKO DlvlltnnOmer „sk..
Axe. 1

al-eidomowej r
Golaseio.

Bronx
cso
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